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W tdług ostatniego nuinen W iener Ztg. 
p. Possinger reskryptem z d. 18. b.m. mia­
nowany szefem sekcji w minist.erjum rolnic­
twa. Wkrótce zatem ogłoszoną będzie nomi­
nacja hr. G ołuchow sk iego  na namiestnika. 
Za jednym nie mamy pow oda  ża łow ać ,  dru- 
SiK nie mamy powodu się cieszyć.

Z sankcjonowanej juz i ogłoszonej usta­
wy finansowej dla Przedhtawii na r. i8 7 l  
podamy niektóre ważniejsze dane. Na właści­
we p o l r z e D y  Galicji, (pominąwszy koszta 
władz monarchicznycb) wyznaczono tą ustawą 
sumę 2,307.781; na też potrzeby Bukowiny 
sumę 195.211 &łr. P(°ez tego tak zwanej 
bezprocentowej zaliczki dla funduszu inde- 
mnizacyjnego otrzyma Galicja wschodnia 
1,490 773 złr., zachodnia z krakowskiem 
M 34.227 złr., Bukowina 411.063 złr. Kolej 
Iwowsko-czerniowieckojaska otrzyma sub­
wencji 1,5OO.OU0 zfr., kolej Karola Ludwika 
(za nową linię, bo linia Kraków-Lwów nić 
potrzebuje subwencji) 100.000 złr.

£ ostatnich godzin aelegacyj wspólnych 
n*e widzimy potrzeby zdawać szczegółowych 
sprawozdań, chyba tylko mowy prezydentów 
będą mogły podać w;tek do ja...cli uwag; 
dotychczas jednak treść tych mów jest albo 
tylko ogólnikowo, aino wcale nieznaną. Cen- 
traliści, którzy w ciągu rozpraw, kiedy przy­
jęte przez, delegację węgierską pozycje były 
już dokładnie znane, targowali się nieraz 
namiętnie o drobne tysiące i w końcu nie 
pozwalali; ostatecznie jednak z obawy, aby 
nie przyszło do wspólnego głosowania pozwa­
lali krocie za delegacją węgierską, mianowi­
cie na 13. pułk artylerji, który ma być w 
Węgrzech ustawiony i z którego Węgrzy 
spodziewają się otrzymać kadry do artylerji 
honwedikiej, skoro tylko z biegiem czasu 
wbrew nstawie wojskowej, takową otrzy mają. 
Sztuczki p. Schmerlinga jako prezydenta i 
centralistów —  przy głosowaniach w delega­
cji na nic się nie przydały, i tylko śmiesz­
nością okryły terrorystów. Niektóre pozycje, 
które przez 5 lat odmawiano ministerjum 
wojny, otrzymało na sesji bieżącej, Niech 
mu wyjdą na pożytek. Ogółem okrojono po­
zycje ministra wojny o przeszło 9 milionów 
złr. Przy tem okrawywaniu rzecz najsmu­
tniejsze, że ci co ok.awywali, czynili to ra 
chybił-trafil, bez żadnej znajomości przed­
miotu, i że tak samo ci postękiwali, co bro­
nili pozycyj rządowych, poiega.li jedynie na 
słowie, patrjoiyzmie i zdoluuści ministra 
wojny, który taaźe nie umiał swego budżetu 
należycie bronić. Nie były to rozprawy mę­
żów stanu o przedmiotach dla państwa ży­
wotnych, ale targi o mniejszą lub większą 
sumę pieniędz,. Dlatego tak obojętnie trak­
towaliśmy sesię delegacyjną.

W  upraw ie u go d y  z Czechami nadeszło 
kilka dość wamych wmdomości. Wiedeński 
korespondent N ar. L istów  pisze: Do osą­
dzenia stanu tej sprawy jedyny m jest pozy­
tywnym punktem oparcia otucha, z jaką hr. 
Hohenwart występy wał przy rozprawach bu­
dżetowych w Izbie panów. Minister prezy­
dent jest zarówno zamknięty w sobie jak 
przezorny. Łudzą się ci, co sądzą, ze ąoźua  
go około palca obwinąć, ponieważ w niekto-
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rych punktach okazał się mnie„ upartym niz 
się spodziewano. Tem stanowczej obstaje on 
przy innych żądaniach i kategoi ycznL opiera 
się odjęciu pewnych spraw Badzie pań­
stwa. Ta jednak otrzyma i n n ą  n a z ^ ę .  
Dalej, p u n k t a c j e  u g o d y  z C z e c h a m i  
j u ż  s ą  o p i s a n e .  Główna w tem być ma 
zasługa hr. Clam Martiniifza, ktdr.y z wielką 
zręcznością umiał akładać się z hr. Hohen- 
wartem. Jego to dziełem jest usunięcie wpły­
wu menetów biura prasowego, którzy dotych­
czas każdemu wysługiwali się system'owi.“

PoUtik podaje nawet główną treść pro­
jektu nowej ordynacji wyborczej dla Czech, 
ministerstwu przedłożonej. Według niej

1) w kurji wielkich posiadłości odpadnie 
podział na grnpę ordynacką i grupę zwykłą 
dworską, ale mimo to pozostaną dwie gru­
py. pierwsza złożona z uych, co płacą z dóbr 
tabuiarnycn więcej jak 2.000 złr. podatku 
realnego, a druga z tycn, co mniej płacą.

2) W kurji miejskiej pozostanie cenzus 
8 zI l. tylko że od sumy podatkowej potrą­
cone będą sumy, przez wielkich przemysłów 
ców płacone. Dale) liczba miast samoistnie 
wybierających będzie pomnożoną o 11 , a 27 
miast, miasteczek i osad przemysłowych bę­
dzie przeniesionych z kurji włościańskiej de 
grupy [fniast wspólnie wybierających; natomiast 
17 takich miejscowości będzie przeniesionych 
do kurji włościańskiej.

3) W kurji włościańskiej pozostanie cen­
zus 5 złr. i liczba posłów dotyczc: asowa; ale 
zamiast prawyborców i wyDorców będzie za­
prowadzone p o w s z e c h n e  g ł o s o w a n i e .

4) Wielki przemysł rozpadnie się na 
dwie grupy wyborcze: jedna z j łacących nad 
1 OuO z Ir , a druga poniżej 1.000 złr po 
datku.

5) Głosy wirylne (biskupi i wszecnm- 
ca) mogą być zatrzymane.

Dla Czechów cały projekt przynosi wiel­
kie korzyści, m'roo to Pólitik  narzeka , że 
zatrzymano „osławioną reprezentację Ka­
stową “

Pokroks organ Riegera, żąda aby nie- 
tylKo sejm morawski, aie aby wszystkie sej­
my rozwiązano, mianowicie zaś wyższo-au- 
strjacki, szlązki, styryjski i karyncki, gdzie 
centraliści mogą niejeJną ponieść klęskę.

Pi ,ma węgiersk,e, tak Pester L loyd  jak 
Pesti N a p lo , usilnie doradzają Czechom, 
aby przy uKładach nie upierali się przy de­
klaracji, gdyż hr. Hohenyrart, ; ja k  złamał 
centralistów, tak potrafa złamać deklaiantów 
a cZekać może. Pcsti Napie zowie przy tej 
sposobności Polaków najzręczniejszymi w 
Przedlitawii politykami

Reichsraths-Correspondsm  ogłasza za- 
s a d y  g ł ó w n e  w sprawie galicyjskiej 
i wyborów bezpośrednich do Bady państwa, 
przez podkomitet konstytucyjny Izby posłow 
ułożone. Dosłownie podamy ten koncept po­
roniony jutro. Przystaje on na rozszerzenie 
kompetencji sejmu galicyjskiego f na konce­
sje co do administracji, w znanym r z ą d o ­
wy m „wuiosku galicyjskim* z d. 5. maja 
określone — z temi zmianami;

że galicyjscy człunkuwie Rady państwa 
nie mogą w niej brać udziału w sprawach, 
z kompetencji Rady państwa do kompetencji 
sejmu galicyjskiego odesłanych;

ie  na wydatki Galicji, dotychczas przez 
łwich p-Ó8tw uchwalane, będzie co  r o k u  
Galicji ryczałtowa suma wyznaczaną, według 
przeciętnej su m y  trzech lat ostatnich.

Liczba członków Izby posłów ma być 
podwojoną; sposob obesłania jej z Galicji u- 
stanawia sejm galicyjski; wr reszcie krajów 
będą zaprowadzone wybory bezpośrednie —  
przyczem system kuryj będzie zatrzymany, 
z tą zmianą, że grupa dworska nie otrzyma 
podwójnej liczDy posłów, aie dotychczasową 
zatrzyma; tosamo grupa Izb handlowych. 
Nadwyżka ztad pochodząca, będzie a grupę 
miejską i włościańską rozłożona. V.1 grupie 
włościańskiej zatrzymane będą jjrawybory. 
Kto w jednam kraju jest wybieralnym, jest 
nim dla całei Pizeaiitawii (zapewne z wy 
jątKiem Galicji a-

Akademia umiejętności.
Ustanawiając akademię um iejętności 

w Krakowie, monarcha austrjacid nie po­
łożył żadnych co do jej organizacji wa­
runków, żadnych ścieśnień ani ograniczeń. 
Minjeter oświaty w m yśl więc teg o , dr. 
Majerowi, prezeoOwi Towarzystwa nauko­
wego, oświadczył, iż uorgauizowania ak a ­
demii pozostawia się Towarzystwu i ca łe ­
mu krajowi , rząd z&ś zastrzega sooie  
tylko prawo zatwierdzenia przedstawione­
go mu statutu. T a dowolność w o s a ­
czeniu stanowiska najwyższej instytucji 
naukowej, nie jest dla nas bez znaczenia 
— mamy dziś bowiem środek reprezentan­
tów inteligencji całej Polski rozćwiarto- 
wanej, złączyć razem w jeden najwyższy 
areopag powag naukowych, aby m ogli w 
świacie naukowym przedstawiać zasługi 
naszego narodu.

Komisja wysadzona z łona Towarzy­
stwa naukowego a złożona z pp. Mrjera, 
Kromera , Dunajewskiego , Bojarskiego , 
Piotrowskiego , E ttingera , ks. Łubom r- 
st iogo , Zarańskiego , Skobla , Łepkow- 
skiego i Łuszczkiewicza, naradzała .się 
właśnie nad ułożeniem statutów dla ma­
jącej utworzyć się akademii umiejętności, 
odpowiednio do potrzeb i wymagań kraju.

W  kuinioji tej o ile nam wiadomo,
dwa przedstawiane . zostały projeLta. 
W iększość ku misji przyjęta projekt pro- 
reaora' Majera. Projekt zaś pp. Dunajew- 
skiegu i Lubomirskiego zostuł w mniej­
szości.

Pian p. Majera organizacji akade­
mii w streszczeniu podaliśmy przed kil­
kunastu dniami. Jest on, zdaniem naszem 
zbyt skomplikowany. Wnioskodawca obok 
Akademii umiĄjętimści chce utrzymać 
Tuwarzystwo naukowe a razem oba za­
kłady zwie instytutem polskim. Wybory 
członków akademii są rówmeż skompli­
kowane, słowem, cała budowa instytutu 
wydaje nam się niezupełnie szczęśliwym 
pomysłem. To zaś najwięcej w niej jest 
rażącein, że instytut nazwany polskim, 
nio będzie nim w istocie ale tylke prze­
ważnie reprezentować będzie inteligencją

galicyjską. W wykonaniu samem znaj­
dzie wreszcie pewne trudności, bo praw­
dopodobnie zatór austrjacki nie dostarczy 
na członków, jak chce mieć projekt, 4 / 
osób posiadających ustaloną powagę w 
świecie naukowym, w razie zaś łagodniej - 
szego oceniania kwalifikauyj i zasług kan­
dydatów, cierpieć będzie powaga samej 
instytucji. To też musimy oddać pierw­
szeństwo projektowi mniejszości.

Wnioskodawcy tego projektu mając 
głównie na uwadze potrzebę stworzenia 
w Krakowie Akademii, reiorezentującej iu ■ 
teligencją całego kraju, a uważając że 
dotychczasowe Towarzystwo naukowe 
p r z y p u s z c z a l n i e  takową może repre­
zentować, projektowali z łona Towarzy­
stwa wyorac pewuą ilość członków aka­
demii, a dopełn.u ją  wyborem z pomiędzy 
wydatniejszych osób inteligencji polskiej. 
Za projektem tym przemawm prostota 
układu.

W  chwili ooecnoj członkowie Towa­
rzystwa naukowego zajmują się rozbiorem 
projektu większości, a me wątpimy, że 
uwagi ich o wiele go uproszczą, poprawki 
zaś stawiane, będą mń ły głównie ua celu 
nadanie tworzącej. się w Krakowie Aka­
demii charakteru ogóino-poiskiego, wytwo­
rzenie z niej poważnej instytucji nauko­
wej, reprezentującej całą ntelligencję Pol­
ski. Żałować jednak należy, iż przedmiot 
tak ważny dla kraju me był puw ie pu­
blicznie dyskutowanym. W mnych -ra  
jach np. we Francji, gdy wybiori ją  ja­
kiego członka akademii, opinia W wyso­
kim stopniu jesr tem zduteicsowau^, 
dziennikarstwo obszernie naa tem się 
rozpisuje. TJ nas »aS, chociaż w chwili 
obecnej organizuje się cała Akademia, 
spotykamy zupełną obojętność. W iną tegc 
jednak zdauenr naszem jest ta okolicz­
ność, iż Towarzystwo naukowe w Krako­
wie całą tę sprawę uważa za sprawą ja ­
koby domową — nip życzy sobie widu- 
Cznitf tfydkuąji ' pObiiWŁeJ, je io li  pnąek- 
tów .ustawy nie mają Lawet dLienłjihi, a 
jednak utworzenie ńkademii wpibjętności 
obchodzi kraj cały, dyskusja zaS publi­
czna mogłaby przynieść jakąś myśl zdro - 
wą autorom projektów ustawy.

jawi się już w W iedeńskiej Gazecie doty­
czące roicporządzerie.

Poprzedzać ma jednakowoż nominację p. 
Gołuchowskiego nominacja p. Posingera na 
szefa sekcji w ministerstwie rolnictwa.

(Dalej podaje Korespondent treść me- 
morjału ministerialnego w sprawie snolszcze- 
nia wszechnicy lwowskiej. Zgadza się ona z 
tem, co podał Czas; p. r.)

Korespondencje Gazety Narodowej.
Wiedeń d. 18. lipca.

( P )  Do wczoraj południa nie stało się 
mc decydującego w sprawie nominacji p. Go- 
łuchowskiegc Stanowisko pana G. nie -by£o 
zachwiane, aie i kwestja nominacji nie była 
jeszcze rozstrzygnięta. W południe miał hr. 
Gołu-howski dłuższą audjeucję u cesaiza, i 
zdaje się źe tam się sprawa już ostatecznie 
zadecydowała, Jeżeli cesarz uznał za stoso­
wne wezwać hr. Gołnchowckieero do objęcia 
posady, to prawdopodobnie we czwartek po-

Mcmorjał w spraw ie emigracji polskiej. 
(C. d.)

. Tuta; powiemy tym, którzy powtarza 
jąc wieczną śpiewkę nabzych wrogów, udają, 
że widzą w ogóle Polaków „sprawców za­
mieszania*, powiemy—co ich mucno zadziwi 
— że polski napoci jest może najmniej rewo­
lucyjnym ze wszystkich, w ścisłem znaczeniu 
tego słowa. Mówią o naszych powstaniach i 
mieszają nas ze zwyozajnymi rewolucjonista­
mi; protestujemy przeciwko temu pomiesza­
niu. Nigdyśmy się nie buntowali ani prze­
ciwko społecznemu porządkowi, ani przeciw­
ko kościołowi, ani przeciwko tej albo innej 
formie rząau; powstawaliśmy kilka razy, aby 
zrzucić jarzmo cudzoziemce. Nigdy sekty gło­
szące obalenie religii i porządku socjalnego 
nie znalazły przystępu w Polsce. Interna­
tional jest tam niezuanj ; dziś po raz 
pierwszy dowiedzą się z dzienników w 
naszym kraju o imieniu i istnieniu tego 
szkodliwego stowarzyszenia. Nawet pomiędzy 
polskimi wychodźcami we Francji, w Anglii, 
w Belgii i w Szwajcarji, gdzie są wystawie­
ni na wszy8tKie zgubne wpływy, socjaliści są 
nadzwyczaj rzadcy i pokazują się tylko jako 
dziwne wyjątki. Można było nam wymawiać 
zboczenia egzaltowanego patriotyzmu, ganić 
naszą niecierpliwość w oswobodzeniu się od 
oorego panowania, ale komunizmem, ateizmem 
materjalizmem, brz/dzą się głęboko nasze u- 
czncia, naize popędy, nasze podania, nasz 
narodowy charakter. Jesf to do tyła prawdą, 
źe zwolennicy kosmopolitycznej rewolucji —  
zwłaszcza moskiewscy nihiliści i socjaliści 
demokraci niemieccy -zw ykle tytułują Pola­
ków reakcjonistami, wstecznikami, feudDi- 
stami, poiaiewii wszyscy Polacy,, tak umiar­
kowani jak i najpostepowsi, uważają jako 
święte i nienaruszone zasady: ojczyznę^ reli- 
gię, rodzinę, własność, prawa nabyte.

Aby być dokładnymi w wyliczaniu, po 
winniśmy dodać, że oprócz 74 Polaków po- 
sostałjrch jako prości gwardziści w nierucho­
mych (oedentamych) batalionach i 30 czy 40 
innych, którzy służyli jako ohcerowie, kawa- 
lerzyśei- i krtylerzyści, było jeszcze w armii 
powstańczej p.ęciu czy sześciu polskich chi­
rurgów i infirmerów, Oto, ao czego redukują 
się owe tysiące Polakow w usługach komu 
ny, o których tyle mówiono! Jest to liczba 
na nieszczęście jeszcze za w ieka i żałujemy 
tego szcueize, ale do tych cyfr, które przed­
stawiają, je ifii można tak powiedzieć, n»szą 
bierną moralność, możemy przeciwstawić nasz 
stan czynny, a ktury nas. pokazuje w oczach 
wszystkich pod zupełnie inną postacią

Jeżeli znaleźli się Polacy, którzy niego­
dnie zapomnieli obowiązków, jakie im naka 
zywała fiancuzka gościnność , znaleźli się i 
tacy, 1 tórzj icb nie zapomnieli; byli, i to 
w liczbie dziesięćkroć liczniejszej, którzy u- 
czynili w.ęcej jhk ścisły obowiązek, którzy 
dali dowody prawdziwego poświęcenia.

. .Od skmego początku wojny z Prusami, 
a zwłaszcza ud czasu, jak Francja musiała

P o g lą d  n a  cza sy  i prace  
Grzegorza Piramowicza.

W y k ł a d  k 8. R o m a n a  z P a w ł o w i c ,

m ia n y  w P ary  su.

Dokończenie Zob. N r. 212, 214, 219, 220 
i 227).

Piękne i nauczając życie Piramowicza 
nastręczyło mi już wieie uwag, ale stanowi­
sko jegu, jako proboszcza wkłada na mnie 
jeszcze obowiązek wypowiedzenia słów kilku: 
„O pożytku i posłannictwie proboszcza w 
parafii."

Czasy których żyjemy nacechowane 
są usiłowaniem rozwiązania wszystkich za­
dań społecznych. Sądzę więc, że j rzecz moja 
z powodu ważności obowiązków, jakie ma do 
Spełnienia w społeczeństwie, zasługuje na 
szczególną uwagę ogółu pokkiego. Tembar- 
dziej, że w ś r ó d  hałasów i krzyków dwóch 
skrajnych dążeń, puszczono w l. pamięć ten 
przedmiot, jakby proboszcz nie b . moralnym 
przewodnikiem i kierownikiem U lu  swego w 
Parafii. . . ,

Ośmielony przykładem Piramowicza, któ­
ry był wzorem proboszczów, przedstawiam 
*ięc krótki rys jego obowiązków, podając go 
uwadze tak towarzyszy moich w kapłaństwie 
jak również ogółu polskiego

Uprzedzam, że w zakres mego przedmio­
tu, nie wchodzi prawo kanoniczne, bo to 0- 
kreśla po większej części osobiste obowiązki 
proboszcza, wiąże jego sumienie i nakazuje 
ścisłe do jego przepisów stosowanie się.

Nie myślę także w y w o ły w rć  sporów sta­
jąc w jednym rzędzie z teoretjkami i z m a­
rzycielami, którym się zdaje, że swymi po­
mysłami zdołają podn.eść upada.iącą ludzkość, 
źe jej przywrócą utracony spokój i szgzęście. 
Wiem, źe świat, jak miał , tak ma i mieć 
będzie zawsze cnotliwych i występnj ch, do­
brych i złych, umiejętnych i głupich, z pa­
rafii nie chcę więc robić jakiejś nowej Jharji, 
ale biorąc nasze społeczeństwo takiem jakiem

ono jest, za przykładem Piramowicza, poka­
żę, ze pro bu,3 zez może w niem z pożytKiem 
pracować, jeźli zechce sumiennie i uczciwie 
spełnić swe obowiązki.

Nieraz czyniłem sobie zapytanie, jakiby 
był powód, źe tak mała jest liczba probosz­
czów, posiadających odpowiednie ich posłan­
nictwu ukształeenie i zaraznm ducha praw­
dziwie pasterskiego poświęcenia?

N iewątpliwie wiele na to wpływa okoli­
czności, wyma6ających obszernego i głębokiego 
bądania- Nie tu miejsce je rozbierać. Zwia 
cam atoli uwagę, że najbardziej uderzającym 
nowodem nieuctwa, rnbaszności, ciemnoty, 

nadków różnego rodzaju, oraz nr znajomo- 
L; wczytneKO i pożytecznego posłannictwa 

w parafii je .t: wadliwe urządzenie
Fberunek zakładów naukowo-duchownjch, 
i Kieruu . r:ami. Istotnie, w nich oprocz 
zwanych aeąinarją kanoniczny >, o-
nau teolog.cz. J  i . najn;ed(,kładniejszej 
trzędow k >śuie y ' . wjQcej młodzieży
hibtorji kościelnej, o ni . . nrzvij>atj
nie dają d ok l.d rfg . £ ' ; “ X S n  
nędzuty wykładów PodalQ . nU nosi Jucha i 
najbardziej uprawia umysłj P l  wa w 
kształci mowę ojczystą, wykładaną 
jQzjku łacińskim, już martwym a ' j ' ^
skiem seminarjum w nieiuieęk m. .v.judy 
do tego wymagania przyuczające d3 ’
oraz pobudki i okoliczności popychające 
młodzież do stanu duchownego, a łatwo so 
wytłumaczymy przyczyny, dla których pro 
boszcze nie rozumiej \ i me wykonywają 
swoich obuwiązków. v '

Przeciwku temu skutecznie oddziałać 
może reforma nank, wykładanych w semina- 
rjarh i wyrobienie u publiczności opinii, któ- 
raby młodzież, zabierającą się do stanu du­
chownego skłaniała do gruntownego przygo­
towanie. się przez rozszerzenie w sobie świec­
kich nauk i umiejętności. „

Niemałą tak.ie Klęską dla parafian Je»t 
sposób, w jaki dokonywa a i| wybór probo­
szcza. Przy nim ćtótrzfgają względy drugo­
rzędne, protekcjo, stosunki towarzyska, a 
nie wzgląd nk po?ytek pamfim, który mc 
kogo innego nakazuje na wysok. urząd pro 
boszczów powoływać, lak tylko ludzi cnoty,

nauki, doświadczonych z gorliwości kapłań­
skiej i obywatelskiej

Tam gdzie probostwa hojnie są uposa­
żone z:emią, dziesięcinami i iunomi dochoda- 
ffi , Duazi się częstokrć między duchownymi, 
którzy mają na celu tylko osobiste korzj- 
ści, współzawodnictwo gorszące. Czynią za­
biegi, uchybiające godności kapłańskiej, wy­
cierają przedpokoje urzędników i dziedziców, 
zezwalają na szkodliwe ustępstwa, a niekiedy 
iby takie probostwo atrzymać, dopuszczają 
się występnego świętokupstwa.

Pomiędzy dziedzicami, którzy udzielają 
tak £Waną p r e z e n t ę  bywaią, którzy dają 
ją tylk* duchov,nym, najbardziej odpowiada­
jącym ich upodobaniu, tam zaś, gdzie rząd 
ją posiada, udziela ją takim, którzj obiecują 
być uległymi polityki najezdniczej narzędzia­
mi. W pierwszym przypadku badają towa­
rzyskie przymioty kandydata, czy jest roz­
mowny, przyjemny, czy lubi się bawić, grać 
w karty, czy zdolny jest milczeć wobec nadu­
żyć i zd.rożnośei, czy nie wystąpi przeciwko 
żydom w karczmach, którzy lud rozpijaią i 
lichwą do nędzy doprowadzają, czy nie ma 
zamiaru zaprowadzić trzeźwości rtp. W dru­
gim razie rządy, zwłaszcza moskiewski i nie­
miecki wybierają ludzi bez uczuć patrjoty- 
cznych, bez przekonań i usposobień obywa­
telskich, tchórzów, ulegających przed każdą 
groźbą, gotowych dla kawałka chleua wyrzec 
aię jeżeli nie wiary, to ojczyzny.

Złe więc zrozumienie i nadużycie prawa 
prezenty wprowadza do parafii proboszczów, 
którzy zatapiaia wszystkie usiłowania w go­
spodarstwie, spędzają czas na zabawach i  od­
wiedzinach, me .obają o dusz zoawienit o 
oświatę swego ludu, którzy tyją w egoizmie 
i w nieunłooierdziu. Rozumie ;ię g(. niP by­
wa tak zawsze, źe są wyjątki poL-ędzy dzfe- 
dzicami, zwłaszcza, które kierują się w wy- 
borze wysokiami jobudkami wiary, uoralnó- 
ści i dobra społecznego, pomiędzy probo­
szczami ^ w et 1 rzez najazd prezentów a. ym!, 
zdarzają się judzie pełni zacności i { rliwo* 
ści tak kap. mskiej jak obywatelskiej.

'tauowisko proboszcza jest mezmiernie

trudne, ważne, pracowite, wymagająca po­
święceń bez granic.

Proboszcz wprowadza w wykonanie nau­
kę Jezusa Chrystusa, jest pierwszym sscze- 
blern chrześuiaństiej organizacji społeczeń­
stwa, szczepi cnoty reiig..ne i obywatelsKie, 
czuwt nad wychowaniem młodych pukoleń i 
jest stróżem ogniska rodzinnego. Jego jest 
zadaniem usuwać złe, a popierać dobre, gro­
mić w/stępek, a uczyć cuoty i wszystkim bez 
różnicy stanu przypominać ich obowi t zki. 
Nieść Domoc ubogim, opiekę wdowom i feie- 
rotom radę nieumiejętnym, a pociechę stra­
pionym.

Prubuszcz od cLwili zawarcia ślubu z pa­
rafią jnź do siebie nie należy, jego osobistość 
powinna się stopić w ogniu miłości parafian. 
Zdrowie, wszystkie chwile życia, aaalnośc' 
stają się jakby własnością najdroższych sercu 
jego owieczek.

Podstawą prac proboszcza jest wiara, 
która, jakby gwiałdt przewodnia, wskazuje 
mu drogi, aby wraz z ludem mu powierzo­
nym nie pobłądził; nadzieja, dająca mu prze­
konanie, że jego pożyteczne prace muszą od­
nieść swój skutek; miłość wreszcie, która 
jest najpotężniejszem narzędziem, za pomocą 
którego proboszcz może tylko wykonać swe 
obowiązki.

Miłość pokazuje mu, gdzie i jak ma 
skierowa. swe usiłowania pasterskie. "Mifobć 
uczy go roztropności, cierpliwości, łagodno- 
ści i wyreztmiałdści. Gna wstrzymuje go od 
hołdowania bogactwu, a ośmiela do udziela' 
ma napomnień możnym, iżby nie nadużywali 
darów bożych, aie służyli nimi dobru ogól­
nemu t  ua podaje mu sposoby uczenia nieu ­
miejętnych, oświecania ciemnych; nawracania 
zbłąkanych; nie gniewem nie zawiścią, nie 
ipi zedzeniem, nie obrazą przekonań i godno ­

ści drugich, ale prawdą nauki objawienia, wyż­
szością uczuć, czystością zamiarów« ukaza­
niem pięknych i wzniosłych celów człowieka.

Miłość wskazuje mu, że nie gouzi się 
szukać osobistych korzyści ł  prac pasterskich, 
ale wszystko dla niej i przet nią wykony­
wać. On# zmusza eo do staranir się, abv ży­
wot jego 'był zawsze dobrym przykładem.

nie każonych obyczajów, pobożności, porząd 
ku, ładu., gościnności i innych cnót chrześ 
cr.uskieh i obywatelskich.

Jedyną nagrodą pasterskich prac pro 
boszcza, uic innego być nie może jak spo 
kojne sumienie i wewnętrzne zadowolnienit 
wynikające ze spełnionego obowiązku kapła 
na i obywatela..

Wielkie zadanie, jakie proboszcu ma d 
spełnienia wymaga współdziałania zacnycl 
pafian, które pozyskać może. w imię insty 
tucji, nie krępującej sumień a łączące cno 
tliwych i poboipych parafian w wspólnictwit 
jednego, celu.

Instytncją tą są bractwa zatwierdzona 
przez stolicę apostolską, a uznane i przyjęte 
przez ilfiejscowego biskupa.

Starsi braccy, aby posiadali odpowie 
dmą nowagę do rozwinięcia swych czynno- 
ści i skutecznej- popierania prac proboszcza 
powinni byc wybierani przez głosowane. ’

W parafii całej w-pada ustanowić Wv 
działy zawmrające po kilka lub więcej cha

wodniki ZaS ’ Wyb‘era sweg0 I,rze
Wybrany urząd bracki dzieli międz’ 

siebie j-racę i czynności, tak, że jedm zaj 
mują sic ogolnym zarządem: Starsi bract* 
L.udzy przychodami i wydatKami: Podskai 
biowie Inr,i utrzymują księgi brackie: pi 
sarze ud.

Główniejsze zaś czynności przewodni 
ków wydziałowych aą następujące: Zachę 
cać szczególniej przykładem do spełniania o 
bowiązków religijnych. Ostrzegać p.oboszcz
0 Lgorszemacn, aby ten mógł wcześniej zs 
pobiedz szerzącej się zarazie. Czuwać, ab 
niKt nie umarł bez opatrzenia saKramentam 
na crogę wieczności. Gromadzić dzieci swe 
go działu na nauki katechizmowe i przypc 
minąć rodzicom, aby je posyłali do szkółek 
Wprowadzać w wykonanie wszystkie uchwa­
ły i postanowienia brackie.

Podczas czytań parafialnych utrzymuję 
porządek. W miąjscacb p-zeznaczonych na 
zabawy i rozrywki, lub w czasie uroczystość:
1 zebrań, mają na baczności młodzież, aby 
nie wykraczała z granic przyzwoitość*



si<{ bronić od najazdu, polska emigracja nie 
wahała się ani jednej chwili z wypełnieniu 
swego obowiązku; pospieszyła w wypłaceniem 
przynajmniej w części swego długu wdzię­
czności krajowi, który jej udzielał od tak 
dawna szlachetną gościnność. Na 3.700 pol­
skich wychodźców mieszkających we Francji, 
blizko połowa, to  1 750, zaciągnęła się do 
armii francuzkiej i przez cały ciąg trwania 
wojny walczyła oboa Francuzów przeciwko 
Prusakom Da wszystkich polach bitew.

Juźeśmy powiedzieli, źe w Paryżu wię­
cej 500 zapisało się ao gwardji narodowej. 
Weszli po- większej części do batalionów ru­
chomych (de marche) i mieli udział we 
wszystkich bitwach stolicy. Trzeba dodać, dla 
Paryża, 52 starców, którzy się zaciągnęli do 
straży cywilnej podczas oblężenia. Było po­
tem 87 Polaków w eklererach i woluych 
strzelcach sekwańskich; 2G0 w oddziale La- 
fona, Mocąuarta i t. p.

Legia zagraniczna, walcząca tak chwa­
lebnie nad Loarą, liczyła w swych szeregach 
około 200 Polaków; było ich 53 w oddziale 
Lipo skiego, obrońcy Chateaudun, w oddzia­
le, który następnie wszedł w skład armii 
Chanzego. GO Polaków znajdowało się w ar­
mii jenerała Faidherba, od 300 do 400 w 
armii Bourbakiego i wogezkiej Ta ostatnia 
cyfra była prawdopodobnie o wiele znaczniej­
szą w rzeczywistości, ponieważ było w armii 
wogezkiej kilku Polaków, którzy przybyli ze 
Szwajcarji i z Włoch. Było nawet 40 takich, 
którzy przybyli z Turcji. Dodajmy nakoniec 
setkę w ambulansach, głównie w Paryżu.

A trzeba powiedzieć, nie było nam wcale 
łatwem do uczynienia, cośmy uważali jako 
nasz obowiązek. Trzeba było wiele trudu, 
aby otrzymać pozwolenie bicia się za Fran­
cję. Trzeba było przejść przez wiele trudno­
ści, przeszkód, a nawet upokorzeń. Już rząd 
cesarza Napoleona uznał za stosowne stać się 
uprzejmym dla petersburgskiego gabiuetu i 
zasłużyć sobie l a  jego łaskawość surowo 
odrzucając niektóre ofiarowania naszych w pół- 
rodaków, których dziś dobrze by poznano za­
sługę i pożyteczność. (Dok. nast.)

Przegląd polityczny.
F r a n c j a .

Wypłata pierwszego półmiliarda jeszcze 
nie ukończona z powodu materjaluych tru- 
duości w wygotowaniu i napisaniu weksli. 
Prusacy opuszczą departamentu Eure, bomme, 
i Seiue iuferieure dopiero po ukończeniu tej 
wypłaty. Prawdopodobnie rząd przedsięweź- 
rnie kroki, aby przyspieszyć ewakuację in­
nych departamentów przez wypłacenie na­
stępnego miliarda.

Według brzmienia traktatu frankfur­
ckiego, usunięcie, garnizonów zależy zupeł­
nie od rządu niemieckiego, „gdy uzDa, że 
porządek we Fiancji dostatecznie jeBt przy­
wrócony*4 itd. Wola rządu berlińskiego zna­
czy to daleko więcej niż spełnienie przez 
Francję zobowiązań finansowych. Pod tym 
względem i pod wielu inuemi pokój frank­
furcki jest daleko uciążliwszy d a  Francji 
niż były preliminarja wersalskie. Te niebez­
pieczne i upokarzające obostrzenia winna 
Francja komunie; korzystając * wojny do­
mowej. ks. Bismark dyktował co chciał, rząd 
Francji me miał nawet pozorów, nie mówi­
my już siły, opierania się.

Smutną rolę odgrywają obecnie byli 
członkowie lewicy Ciała prawodawczego. Pa­
nowie Fayre, Picard i koledzy bez mała to 
wszystko, o co oskarżali rząd Bouapartego, 
za co z zaciętością piętnowali go wzgardą, 
sami dziś spełniają. Prasa miała w nich 
silnych zawsze obrońców, dziś przeciwnie. 
Pogwałcono wolność prasy nicjefiuokrotuie. 
Rząd Thiersa przywrócił kaucję dziennikar­
ską, ebee przeprowadzić opłatę stempla, a W 
projekcie ustawy prasowym, przedstawionym 
Zgromadzeniu narodowemu widzimy, jak by­
ło dawuiej, różne ostrzeżenia, zamykani* 
dzienników. Z całej ustawy dość praktyczne 
zdaje nam się to, iż o zamknięciu dziennika

orzeaać ma w Paryżu komisja z 15 człon­
ków wybrana z łona deputowanych, na pro­
wincji zaś z łona Rady ..departamentalnej.

l i e m c y .
Rząd pruski onecnie prowadzi układy z 

wirtembergskim rządem o wdelchie armii 
królestwa do armii pruskiej na tej zasadzie, 
na jakiej przeprowadzono ugodę z księciem 
badzńskim. Wkrótce zapewne lokowania po­
dobne rozpoczną się i t Bawarją. Bi3mark 
zcentralizowaniem wojska niemieckiego chce 
odpowiedzieć na usiłowania Francuzów, pro­
wadzone w reorganizacji armii. Bawarja i 
Wirtemberg zapewne nie zechcą zawrzeć u- 
mowy na podstawach takich, jak badeńskie, 
ale zastrzegą sobie większą samoistność. 
W Berlinie jednakie według telegramu W a n -  
derera łudzą się nadzieją, iż król bawarski 
zrzecze się samodzielności i źe zgodzi się na 
zawarcie konwencji wojskowej z Prusami po­
dobnej do tej, jaką przyjęła Saksonia.

Nieuznający dogmatu nieomylności pa- 
piezkiei, tj. tak zwani „staro katolicy44 zbie­
rają się obecnie na naradę w Florencji. 0- 
gólny zaś kongres „starokatolików44 ma od­
być się w Heidelbergu w Sierpniu s we 
Wrześniu w Monachium.

Memorjał do sejmu Towarzystwa 
pedagogicznego w sprawie szkół 

ludowych.
Wysoki sejmie!

Od Kilku rat już całe nauczycielstwo kra­
jowe i wszyscy o sprawę szkół i oświaty tro­
skliwi obywatele witają każdą sesję sejmową 
z tą radośną nadzieją, iż Wysoki sejm zała 
twi ostatecznie sprawę elementarnego wycho­
wania u nas, i uchwalając ustawę dla szkół 
ludowych, poda władzom szkoluym krajowym 
możność przeprowadzenia tak pożądanej tych 
szkół organizacji, I za każdym razem zawo­
dzi nas ta nadzieja. Nie nam wchodzić w o- 
cenianie powodów, które skłoniły Wysoki sejm 
do zajęcia się pierwej inuemi sprawami, a 
które leżą po części w okolicznościach od Wy­
sokiej reprezentacji kraju niezawisłych,— to pe­
wna, ze na tera wysoce cierpi najważniejsza 
w naszym kraju sprawa, ta istua u naa kwe- 
stja głodowa: sprawa oświaty ludu, a spra­
wozdanie ze stanu szkół i oświaty, ogłoszone 
przez Wysoką Radę szkolną krajową, która 
zaprawdę nie miała powodu rzeczy w gor 
szem przedstawiać świetle, najlepszym jest 
tego dowodem.

Nie chcemy zapoznawać usiłowań naj­
wyższej w kraju władzy szkolnej, czynionych 
w Kierunku podniesienia ludowego szkolnictwa, 
toż z najżywszą radością przyjęliśmy wpro­
wadzenie w życie nadzorów szkolnych i semi- 
narjów nauczycielskich. Ale każdy, kto zna 
stosunki naszego kraju, przyznać musi, że 
środki to jeszcze bardzo niedostateczne i do 
celu nie prowadzące. Nadzory szkolne wpły­
ną korzystnie na stan szkół istniejących w 
kraju, nie zaradzą jednak osieroceniu blisko 
3500 gmin nie mających jeszcze szkół ludo­
wych, póki nię będzie wydaną ustawa nor­
mująca zakładanie szkół w ten sposób, by 
każda gmina mieć musiała swą szkołę — a 
senńnrja  nauczycielskie nie zaradzą stanow­
czo, przy tak niskiej dotacji nauczycieli i 
wobec tak smutnego tychże położenia, wszel­
kie inne szkoły będą przepełnione ludźmi 
zdolnymi, a nie te, które otwierają wrota tak 
smutnej egzystencji, jaką jest dzisiaj nauczy­
cielstwo ludowe, a szczególniej wiejskie.

Uznała to snuć Wysoka Rada szkolna 
krajowa, ogłosiła bowiem projekt ustawy u- 
rządzającej szkoły ludowe i określający sto­
sunki nauczycieli pod względem służbowym i 
ekonomicznym, który to projekt Wysokie­
mu sejmowi w bieżącej sesji ma być prze­
dłożonym.

Otóż przedewszystkiem upraszają podpi­
sani : „Raczy Wysoki sejm w uzuaniu nagło­
ści a ważności tej sprawy jeszcze w ciągu 
bieżącej sesji ostatecznie ją załatwić.“

A uprawnia nas do tej prośby wzgląd 
na luttutts kraju całego, a zarazem i na na

sze własne stanowisko. Najlepszem sądzimy 
poparciem piośby naszej, jest wspomniane 
już wyżej sprawozdanie Wysokiej Rady szkoI- 
nej ze stanu szkół;i oświaty)' Ze sprawozda­
nia tego dowiedział się kittj, że na 5836 
gmin mamy szkół ludowych 2476 czyli — 
że na 5 gmin mamy tylko dwie szkoły, a 
gdy zważymy, ze są gramy mające po Mika 
szkół, stosunek ten jeszcze się gorzej przed­
stawi. W stosunki* de ludaości wypada je­
dna szkoła ua 2187 mieszkańców, tak —  źe 
pod tym względem zajmujemy między pro­
wincjami monarchii aastrjackiej najgorsze, 
ostatnie z rzędu stanowisko, a w Europie ca­
łej stoją gorzej od nas tylko kraje chrzczone 
zazwyczaj mianem bamarzyńskich, jak Tur­
cja, Moskwa, Rumunia, Serbia i Czarnogóra. 
Gorzej jeszcze przedstawią nam się rzeczy, 
gdy weźmiemy na uwagę liczbę dzieci obo­
wiązanych a uczęszczających do szkoły. We­
dług najściślejszych obliczeń statystycznych, 
opartych na obliczeniu ludności z r 1869 
znajduje się w kraju naszym przeszło 8 0 0 .0 0 0  
dzieci w wieku szkolnym. Z tych uczęszczało 
w r. 1868 według wykazów Rady szkolnej 
163.917, czyli na 100 dzieci obowiązanych, 
uczęszcza zaledwie 20 Przeszło 600 .000dzie­
ci rośnie w kraju naszym bez najmniejszego 
wykształcenia, —  przeszło 600.000 przyszłych 
rodziców, którzy mają wychować młode po­
kolenie, przyszłych wyborców do Rad gmin­
nych i powiatowych, wyborców do sejmu, ra­
dnych —  a może i posłów, słowem przeszło 
600.000 przyszłych obywateli, którzy nie bę­
dą umieli czytać ani pisać.

To nędza straszniejsza zaiste od Owego 
ubóstwa materjaluego, na które się kraj za­
zwyczaj powołuje, kiedy wołamy o szkoły. 
Ażeby zaś dopełnić obrazu powiedzmy, iż pod 
względem owego stosunku dzieći obowiąza­
nych a uczęszczających, stoi od nas gorzej w 
Austrji, Bukowiua tylko i Dalmacja, w Euro­
pie całej zaś Turcja, Rumunia i Moskwa. A 
wobec tego czyż można się dziwić, że na 100 
skazanych za zbrodnie, było w r. 1869 tylko 
4 umiejących czytać lub pisać, a 96 bez ża­
dnego elementarnego wykształcenia? że na 
100 rekrutów jest u nas 90 nie umiejących 
czytać i pisać?

Przytaczamy te cyfry, one bowiem są 
nieubłagane i żaduem się rozumowaniem zbić 
nie dadzą, one bowiem dosadniej niż słowa, 
malują okropne położenie naszego kraju pod 
względem oświaty. A jeżeli prawdą jest cze­
go nikt zaprzeczyć nia może, że w walce 
o byt pomiędzy plemionami i narodami zwy­
cięża ten, kto silniejszy oświatą a skutkiem 
tego i pracą, czego dowód okropny dały nam 
zeszłoroczne wypadki — jeżeli prawdą jest, 
że oświata niezbędnym jest warunkiem go­
spodarczego rozwoju, bo ten rozwój polega na 
umiejętuein przez człowieka zużytkowaniu 
sił przyrody, . a do tego konieczną jest wie­
dza, jeżeli prawdą jest, że tylko człowiek ma­
jący pewuą miarę oświaty i ukształcenia mo­
że z korzyścią dla społeczeństwa spełniać o- 
bywatelskie obowiązki, jeżeli uznamy te nie­
zbite prawdy a zestawimy je ze skreślonym 
powyżej stanem szkół i oświaty w naszym  
kraju, przekonamy się, iż niema, iż być u nas 
nie może sprawy naglejszej, ważniejszej! bar­
dziej piekąoej, sprawy, któraby bardziej wy­
magała poświęcenia, pracy i grosza ze stro­
ny całego społeczeństwa naszego, jak sprawa 
oświaty ludowej i ludowego szkolnictwa.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

K r o n i k a
—  Kurjerek lwowski. Od p. Ł uczkiew icza, 

d y rek to ra  tu te jszego  sem inarium  żeńskiego o trzy ­
m ujem y następu jące  doniesienie:

Z końcem  bieżącego reku  szkoluego p rz y ­
znano n a  kursie  pierw szym  21 . kandydatkom  z 
2 4 . zap isanych  na  ten  k n rs  postęp  n a  k u rs  d r u ­
gi, a  2 3 . k an dydatkom  k u rsu  d ru g ieg o  postęp  
n a  k u rs  trzec i. P ięć  kand y d atek  k u rsu  tego nie 
klasyfikow ano.

Poniew aż k an d y d atk i kończące w ty m  roku  
k u rs  d ru g i m ia ły  p raw o zdaw ać egzam in  d o jrza ­
łości, co n a  p rzyszłość  dopiero  po ukończen iu

trzy letn iego k u rsu  dziać  się  będzie m ogło, ko rzy ­
s ta ło  z tego 9 słuchaczek  po części publicznych 
po części p ryw atnych . Z tych  o trzy m u ją  św iade- 
etwo do jrzałości, pp.: J o a n n a  Z ającąkom K a (z 
wyszczególnieniem ), M »rja R ucńnig , E m ilia  Dę- 
bow ska, M alw ina to rz y c k a  i E ufem ia E a lsk a .

Do sk ła d a n ia  egzam inu  kw alifikacyjnego 
na  nauczycie lk i o trzym ało  pozwolenie 8 k a n d y d a ­
tek , k tó re  ju ż  częściową kw alifikację p rzed tem  
uzyskary , lub d łu ższą  p ra k ty k ą  n au czycie lską  się 
w ykazały . Z ty ch  o trzy m ały , pp .: Teofile Seys 
(z  w yszczególnieniem ), B iru ta  S trażn icka  i E m i 
lia  Poh kw alifikacje u a  nauczycielki szkół ludo­
wych w yższych (wydziałow ych czyli m ie szczań ­
skich, B u rg ersch u le ), pp .: F ry d ry k a  Z ielonka (z 
wyszczególnieniem ) i O lim pia G ubrynow icz na 
nauczycielki szkół ludowych czteroklasow ych.

Przedw czoraj odbyło się losow anie zapom óg 
d la  czeladzi z fu n d ac ji k sięcia  Ponińsk iego . —  
W zięło  w uiern u d z ia ł 6 3 0  czeladników . Je d e n  
z członków  kom ite tu  k ieru jącego  losow aniem , p. 
B lechschm id t podniósł przytem  , ja k  się zdaje  
może trochę nie n a  czasie kw estję , aby  b iorący  
u d z ia ł w losow aniu czeladnicy , a le g a ta  podań o 
przypuszczenie ilo u d z ia łu  w losow aniu m usieli 
p rzedk ładać  do w izow ania cechm istrzow i. Takie 
żądanie , postaw ione podczas losow ania, wywołało 
zam ięszante, k tó re  stopniow o zm ieniło  się w tu ­
m ult nie do o p isan ia . I  dopiero usiłow aniom  p. 
M eidingera udało  się przyw rócić jak o  tako  spo­
kój. Z powodu tego zajśc ia  losowanie skończyło 
się dopiero po północy.

K oło zak ład u  K isie lk i pow iesił się  p rzed ­
wczoraj jak iś  w yrobnik . Jed en  z przechodniów  
d o strzeg ł go jed n ak  dość wcześnie i uc ią ł sz n u ­
rem, na - którym  w isia ł. Sam obójca o p ie ra ł się 
tej operac ji rękam i i nogam i —  n .c  to jed n ak  
n ie  pom ogło, m usi żyć. Przyprow adzono go do 
policji, i tam  d o sta ł paroksyzm u padaczk i. Z ru j­
nowane ro zp u stą  zdrow ie je s t  przyczyną tego 
sm utnego  s ta n u  d u w y  nieszczęśliw ego.

Zofia Rom ańców z Ż ukow a, ch o ra  na  o b lą- 
kau ie , k tó rą  odstaw iano pod s tra ż ą  u m u n ęla  w 
śro d ę  strzegącym  ją  osobom i dopiero wczoraj 
uda ło  się j ą  schw ytać.

S topień m ag istrów  farm acji na  wszechnicy 
tu te jszej o trzym ali, po odbyciu ścisłyoL rygoro  
zów w d . 1 7 , 1 8 , 1 9  i 2 0  t, m. i  z ło ieu iu  p rzy ­
sięg i, n a s tęp u jący  panow ie; E u gen iusz  Balko, 
Leon F eu u er. P io tr  G ailhofer, Ju l iu sz  H au sb erg , 
Jó z e f  H oaoly, Jó z e f  Koenig, K lem ens K uniarsk i, 
S tan is ław  M iędlicki, Jn liu sz  N ow icki, Oswald 
P au lo , Jó z e f P odgórsk i, Jó ze f J a n  dw . im. Swi­
dersk i, M ichał Terlecki i J a n  W ew iórski.

—  Dr. K aiO l Libelt przybył d n ia  1 7 , bm . 
z P o zn an ia  do K rakow a.

—  Podziękowanie R ad a  g m in n a  m iasta  
Doliny wyznaczył?. 1 0 0  z łr . w s. w celu u ła tw ie ­
n ia  kilku nauczycielom  z tego  pow iatu  podróży 
do Lw ow a u a  w alne zgrom adzenie T ow arzystw a 
pedagogicznego. Za ten  w spaniałom yślny  da r, 
św iadczący o przychylności św ietnej rep rezen tac ji 
m iasta  Doliny d la  in teresów  ośw iaty, sk ła d a ją  jej 
publiczne podziękow anie nauczyciele:

J u n  Sobolewski,
J a n  Przytocki,
Szczep. M azurkiew icz, 
Teodor P ilecki.

—  Miano anie. Cesarz zam ianow ał d o ty ch ­
czasowego zastępcę nam iestn ik a  galicyjskiego , 
p an a  w iceprezyden ta  L udw ika  P ossinger-C hobor- 
skiego szefem  sekcyjnym  w m in iste rstw ie  ro l­
nictw a.

M in ister spraw ied liw ości p rzen ió sł n a  w ła­
sne żądan ie  sędziów pow iatow ych p p , :  O d illa  
Scherffa z Bolechowa i S p iry d jo n a  Iw anow skiego 
z B a lig ro d u  w tym  sam ym  ch arak te rze  p ierw sze­
go do Kołom yi, a  d rug iego  do N iźankow ic.

M in ister spraw iedliw ości zam ianow ał zas tęp ­
cą p ro k u ra to ra  państw ow ego w Czerniow cach p 
K ornela  Kossowicza sędzią  pow iatow ym  w Sucza- 
wie na B ukow inie.

M in ister spraw iedliw ości zam iauow ał zastęp­
cą p ro k u ra to ra  państw ow ego w S tan isław ow ie  p. 
E d w ard a  Schóffera i ad junk tów  sądów  pow iato­
wych pp. J a n a  Skow rońskiego z L ubaczow a i 
Teofila F eliksa  L istow skiego z D ubiecka, sędziam i 
pow iatow ym i, m ianowicie : p ierw szego d la  B ole­
chow a, d rug iego  d la  K rakow ca, trzeciego  zaś d la 
B a lig ro d u .

M iu ister spraw iedliw ości n a d a ł opróżnioną

Wtedy łatwo może zalecać gospodyniom 
ochędostwo i porządek w domu, około dzieci 
i wszędzie szczepić zamiłowauie smaku w 
budowie i w lepszein urządzeniu domu, 
usuwać bohomazy obrażające poczucie pię­
kne ; upowszechuiać wynalazki służące do 
ulepszenia gospodarstwa, dobrobytu i wygody, 
zalecać, aby zakładano sady i pasieki; prze 
strzegąc, aby nie psuto i nie łamano drzewek 
ale przeciwnie aby takowemi obsadzano dro­
gi wszelkiego rodzaju i miejsca puste i nie 
urodzajne. Młodzieńców, którzy skończyli 
lat 18 i dziewczęta w szesnastej wiośnie ży­
cia może proboszcz zobowiązać do zasadzenia 
kilkunastu drzewek owocowych i tyra sposo­
bem rozszerzyć sadownictwo.

Krótki ten i niedokładny pogląd na po­
żytek i rodzaj posłannictwa proboszcza w 
parafii oraz wyliczenie za wzorem Piramowi­
cza społecznych jego obowiązków, przekony­
wa nas jasno, jak dalece mylą się ci, którzy 
mniemają, że probostwo jest miejscem spo­
czynku i wygodnego życia, a mierzą prawo 
ao zarządu probostwem nie zdolnościami i 
poświęceniem, ale wielością lat kapłaństwa. 
Pamiętajmy, że nie na to kościół powołał 
nas na urząd pasterski, abyśmy jedli, pili 
i żyli wygodnie, „bo tego wszystkiego nuro 
dowie świata szukają.44 Idźmy raczej za 
przykładem samego zbawiciela: patrzmy, jak 
on świętenii stopami przebiegał ziemię ży ­
dowską i wszędzie nauczał, pocieszał, czynił 
dobrze, zajmował się potrzebami ludu, gdy 
mówił : „Zal mi rzeszej.44 Przypomuijmy
sobie podróże i prace apostołów, ich więzie­
nia, kajdany, chłosty i burze morskie. Niech 
przemówią jęki i krew męczeuuików do zmy­
słowych serc niedbałych proboszczów. Niech 
sobie przypomną tyle łez, tyle potu wylane 
go przez świętych pracowników w winnicy 
Pańskiej, a nie powiedzą, że im się nudzi na 
wsi, że nie mają co robić, czem się zając : 
„bo żniwa wprawdzie wiel ie, ale robotni­
ków mało.

Dla proboszcza obojętne są spory mni- 
chowskie, bo ou wierzy w dogmaty katoli­
ckie, które mu dają siłę i moc do spełnie­
nia jego trudnych i ważnych obowiązków pa-

posadę n o ta rju sz a  w Zaleszczykach kandydatow i 
no tarja ln em u  p. E ugeniuszow i Szatkow skiem u.

—  Dalszy ciąfl środow ego ( I I . )  posiedzen ia  
Tow arzystw a pedagogicznego odby ł się tegoż dn i a  
po p o łu d n iu . W yp elu iły  je  dwie sp raw y  fu n d a ­
m en ta lne j, że tak  się w yrazim y, w agi, d la  wy­
chow ania  publicznego w naszym  k r a ju : kw estja  
am elio racji szkoły ludowej przez polepszenie b y tu  
m aterja luego  nauczycieli, co w najściślejszym  stoi 
zw iązku z podniesieniem  tego s ta n u  pod wzglę­
dem m oralnym , i kw estja  karności szk o ln ej, Dez 
której wszelkie na jzbaw ienniejsze  reform y w u- 
rząd zen iu  szkól s ta n ą  się czczą l i te rą  bez t r e ­
ści, bez p rak ty czn e j w artości.

O pierw szym  przedm iocie po rządku  dzienne­
go, referow ał w im ien iu  zarząd u  cen tra lnego  p . 
T adeusz R o m a n o w i e  z. Z arząd  p roponuje, aby 
T ow arzystw o pedagogiczne podało  do sejm u 
krajow ego o p rzysp ieszen ie  uchw alenia w sejmie 
przygotow anego przez R adę 9zkolną p ro jek tu  do 
ustaw y o o rg an izac ji szkól ludow ych, o b e jm ują­
cego w sobie, także i wnioski co do polepszenia 
b y tu  nauczycieli petycję, k tó rą  podajem y w in- 
nem m iejscu .

Petycję  tę, p o p a rtą  bardzo wym ownie s ło ­
wami re fe ren ta , a najw ym ow uiej św iadom ością 
swojej biedy obecnych n a  zgrom adzeniu  n auczy­
cieli, przy ję to  z g rzm iącą  ak lam acją . W yw iązało  
się potem  p y tan ie , kto m a „p ilnow ać se jm 44 —  
j a k  się w yraził pan  Rom anow icz, ab y  rzecz ta  
n iep rzy m ierza jąc  ja k  kw estja  p ro p inacy jua , nie 
poszła  ad acta. P p . N i e m e n t o w s k i  i M i l ­
l e r  żąda li koniecznie osobnej d ep u tac ji, k tóraby 
tu  s iedziała  we Lwowio po3lom ua k a rk u , przez 
całą  sesję i u rg o w a ła  o rozstrzygn ięc ie  „spraw y 
głodowej nauczycie ls tw a44. P .  R o m a n o w i c z ,  
d r . '  N o w a k o w s k i ,  k s .  M a z n r a k  i in n i 
mówcy zrob ili uw agę, że m ożna ju ż  zaw ierzyć z a ­
rządow i cen tra lu em u , iż on zrobi co m oże, aby 
doprow adzono w te j m ierze koniecznie do ja k ie ­
goś p rak ty czn eg o  re z u lta tu . Zgrom odzenie zgadza 
się na to , petycję poda do sejm u prezyd jum  T o ­
w arzystw a.

Z porządku  dziennego n a s tą p iła  kolej na 
rozpraw ę d r. S a m o l e w i c z a  O karności 
szkolnej w Prusieeh i u  nas. D latego , że 
dzień przed tem  usun ię to  z po rządku  dziennego 
czy tan ie  rozp raw y  p. Święcickiego o ośw iacie lu ­
dowej, Więc zdaw ało  mu się , źe konsekw encja 
w ym aga, aby u su n ię tą  zo sta ła  t a k i t  rozpraw a 
d r . Sam olewicza. P o s taw ił więc odpowiedni w nio­
sek, co dało  powód do w yw iązania u iety lko  n a d ­
zw yczajnie d rażliw ej, ale  co gorzej —  n ad zw y ­
czajn ie obszernej dyskusji, k tó rej rezu lta tem  by­
ło, że an i jeden  g ło s n ie podn iósł się  za w nio­
skiem  p. Św ięcickiego, a w d o d a tk u  p rzyszło  mii 
jeszcze nasłu ch ać  się od pp. Ł o k ie tk a , R om ano- 
wicza, przew odniczącego p . G erstm an a  i inuycb 
mówców dość szo rstk ich  sprostow ań  swoich tw ie r­
dzeń, które u znał ou za stosow ne u b rać  w fo r­
mę polem iczną przeciwko W ydziałow i bez żaduej 
słu szn e j racji.

Po tem  intermezzo  p rz y s tąp ił p rof. S a -  
m o l e w i c z  do o dczy tan ia  swojej rozpraw y « 
ka rn o ści w szko łach . P o ruszony  w niej p rzed ­
m io t m a ta k  d o n io słe  d la  sp raw y  wychowani* 
publicznego znaczen ie, że poczy tu jem y, za rzec; 
stosow ni, podać c a łą  je j osnowę W doslownoj 
treści, polecając ją  oraz najgoręcej uwauze s za n .  

czytelników  n aszych . W ydruku jem y  j ą  w przy­
szłym  ty g o d n iu .

Po ukończeniu odczytu przez pan a  Samolo- 
w ieża z ab ra ł g ło s pan R o m a n o w i c z ,  i rozw i­
nąw szy w ognistem  przem ów ien ia  n iek tó re  u je ­
m ne stro n y  k ier aoku , ja k i  p rzy ję ło  u  nas wy­
chow anie m łodzieży, że m iauow icie zan ad to  z n a ­
czna je j liczba odd a je  się nankom  teoretyczuytf 
tak , źe jeżeliby  kto np. z zam kniętem i oczym* 
rzu cił n a  u licę kam ieniem , z pew nością rozbij< 
głowę jak iem uś doktorow i p raw , a za m ało  z a ­
wodom specjalnym  (o czem w łaśn ie  przed  kilko 
m a dn iam i p isa liśm y) sfo rm ułow ał w końcu treśi 
tego co mówił w, n as tęp u jące  trzy  w nioski:

1 . W alne zgrom adzenie T ow arzystw a peda  
gogiczuego w yraża opinię sw oją, i i  R ad a  szkolni 
krajow a pow inna w ypracow ać reg u lam in , norm u 
jący  przepisy  karności sz k o ln e j;

2 . dz ienn ikarstw o powinno z na jw iększą n 
silnością  w płynąć na opinię p u b liczn ą  w ty r 
duchu, aby znaczenie i pow aga szko ły  z n a la z ł

sterskieh, a wiedząc o t e m, że parafian! 
ciemni, zepsuci, złych obyczajów, są świade' 
ctwem przeciw jego sumieniowi, zobojętni' 
potrafi rozporządzenia wydawane na korzyś 
rządów najezduiczych ze szkodą jego.ludu 
bo on ma jedyny tylko przedmiot przed so 
bą, tj. ukochaną swą owczarnię, droższą mi 
nad życie, z której uczynić powinien moialni 
chrześciauską gminę. „Dobry pasterz dusz' 
swą daje za owce swoje.44

Proboszcz powinien pogardzać wszystkie 
mi godnościami i dostojeństw}* na świecie 
bo nad jego posłannictwo nie ma szczytuiej 
szego. Oq jest wykonawcą wielkiej myśl 
chrześciańskiej, łącznikiem jednoczącym wszy 
stkie warstwy społeczne, jest ogniwem wiel 
kiego łańcucha miłości, którym Chrystu: 
opasał całą lu d z k o ś ć , jest duszą rodziny pa 
rafiilnej, podporą społeczeństwa.

Takie pojęcie posłannictwa proboszcz 
powiuno obudzić w każdym cnotliwym ka 
płanie gorącą chęć, aby mógł żyć, pracowa1 
i umierać wśród najdroższych sercu jeg 
owieczek. Gdy apeim swą powinność, be 
obawy stanąć może na sądzie Boga ze swoj 
owczarnią, a kraj go nie obwiui,  że m 
źle służył.

Kończąc mój wykład obrazem dobreg 
proboszczaiua wzór Piramowicza, odzywam si 
do was towarzysze wygnania słowy św. Ja.n 
apostoła: „Najmdejsi miłujmy się zobopóluie. 
Tak, sz c ze g ó ln ie j  obecnie kiedy ojczyzna ni 
sza jest rozszarpana i cierpi w prześladowi 
niu, powinniśmy wszyscy wzajemnie się kc 
chuć i w wzajemnej miłości a w wspólnej prac 
s z u k a ć  dla siebie osłody a dU narodu ratui 
ku. Bądźmy użytecznymi czynnikami naszeg 
społeczeństwa w granicach kapłańskiego zł 
kresu. Na kazalnicy parafialnej czy na krz> 
śle n a u c z y c ie ls k ie m , w bractwie, w domu, 
podziemiach Sybiru, czy rozsypce wygnał 
czej, w kajdanach czy na wolności; kapła 
zawsze czerpiąc ze źródła boskiego swej uai 
ki, najpotężniej przyczynić się może do w 
wołania wspólnej miłości i zgody społeczu 
a przez nią da podźwiguięcia i odrodzeni 
własnego narodu.

Świadectwo przewodników wydziałowych 
ma bezwarunkowe uznanie we wszystkich 
czynnościach parafialnych.

Cały urząd bracki zaprasza osoby od­
znaczające się cnotą, prawością, nauką i 
wpływem, na opiekunów bractwa, aby ono 
skuteczniej mogło wykouywać swe pożytecz­
ne prace.

Nauczycieli szkółek, proboszcz i bractwo 
powinni uważać jako swych najpożyteczniej­
szych współpracowników; słodzić ich mozol 
ną pracę szacunkiem i wdzięcznością, poma­
gać im pomocą, radą i poparciem, oraz za­
prosić ich na członków czynnych w bra­
ctwie.

Czynności bractwa są dwojakiego ro­
dzaju: religijne i gospodarstwa parafialuego. 
Do czynności religijnych należą: nabożeń­
stwa parafialne wszelkiego rodzaju i ćwicze­
nia pobożne właściwe bractwu, oraz wszy­
stko co się tyczy wykony wania obrzędów ko­
ścielnych.

Do gospodarstwa parafialnego należą-. 
Zarz.ąd pieniądzmi, opatrywanie kościoła pa­
rafialnego w przedmioty potrzebue do g o ­
dnego odbywania służby bożej; światło ko 
ścielne, —  biblioteczka do użytku czytelni 
parafialnych.

Bractwo sporządza sobie trzy księgi: 
Pierwsza zawiera opis kościoła, jego prze­
szłość, listę proboszczów i wydatniejsze ich 
czyny. W niej zapisują się znaczniejsze wy­
padki, zaszłe w parafii, lub obchodzące cały 
kraj, rozporządzenia biskupa i prawa krajo­
we. Druga zawiera dokładny spis osób, skła­
dających parafię z uwagami obyczajowemi, 
czyuiouych przez przewodników wydziałowych. 
Trzecia mieści w sobie ustawę bracką, spra­
wozdania posiedzeń, spis przedmiotów, naby­
tych do użytku kościoła parafialnego i do­
kładną listę wszystkich członków, składają­
cych bractwo.

Posiedzenia są dwojakie: muiejsze i o- 
gólne. W  posiedzeniach mniejszych biorą u- 
dział: proboszcz, jako przewodniczący, opie­
kunowie bractwa, urząd bracki i nauczyciele 
szkółek. Przewodniczący proboszcz przema­
wia krótko, jasno, zwięźle, aby dać przykład

innym, podobnego wyrażania się. Tym spo­
sobem przyczynia się do wyrobienia z ludu 
mówców na sejmy i rady krajowe.

Główne przedmioty posiedzeń mniejszych, 
ścieśnionych, są następujące: Zdanie sprawy 
z czynności przewodników wydziałowych, u- 
dzielanie im rad i zachęty do dalszych usi­
łowań wspólnego dobra, badanie stanu i po­
trzeb szkółek parafialnych, obmyślenie spo­
sobów, jakimiby moŻDa skłonić rodziców, a- 
by wysyłali swe dzieci na naukę; rozpozna­
nie przychodów i wydatków; zaprowadzenie 
kas oszczędności, aby w razie klęsk znaleźć 
na miejscu środki niesienia pomocy dotknię­
tym takowemi, a wreszcie rozdział wsparcia 
pomiędzy ubogich.

Proboszcz i urząd bracki badają razem 
przyczyny ubóstwa, i obmyślają środki, dą­
żące do zmniejszenia go. Jeżeli niegodne 
dzieci odmawiają na starość rodzicom ka­
wałka chleba, skłaniają je w imię religii do 
spełnienia świętych względem nich obowią­
zków. Próżniaków zachęcają do pracy, i po­
dają rai możność zarobku. Zaprowadzają To­
warzystwo trzeźwości, bo pijaństwo jest nąj- 
główniejszem źródłem ubóstwa i występków 
pomiędzy ludem.

Proboszcz i urząd bracki powinni mieć 
na szczególnej uwadze wychowanie młodego 
pokolenia, i zaszczepiać w sercach młodych 
miłość i szacunek ku rodzicom, trzeźwość, 
zamiłowanie pracy, uległość dla praw bożych 
i krajowych, a w ogóle wszelkie cnoty reli­
gijne i obywatelskie. Powinni wpajać w u- 
mysły młode, ie  tylko cnotliwy obywatel 
może pożytecznie służyć ojczyźnie, i nie zgo­
dzi się pod żadnym pozorem przekładać oso­
bistych korzyści nad ogólne dobro. Tego ro­
dzaju przedmioty, zapełniając porządek dzien­
ny posiedzeń mniejszych, które powinny się 
odbywać przynajmniej raz na miesiąc, uczy­
nią z nich najużyteczniejsze urządzenie spo­
łeczne w parafii.

Posiedzenia ogólne mogą się odbywać 
najwięcej dwa razy w rok. Biorą w nich u- 
dział wszyscy członkowie bractwa. Zajmują 
się zaś ogólnem sprawozdaniem z przychodów 
i wydatków; ogłoszeniem czynności, dokona­

nych dla dobra i pomyślności parafii, uzu­
pełnieniem wyborów na urzędy brackie, u- 
dzieleniera pochwał za gorliwość, lub prze­
stróg i upomnień tym, którzy ich potrzebują.

Dla proboszcza w parafii nie może być 
nic obojętnego,'nawet najdrobniejsze szczegó­
ły tyczące się dobra jego parafian. Obo­
wiązkiem więc dalej jest proboszcza, dokła­
dać wszelkich możliwych usiłowań, aby ko­
ściół, ta najwyższa szkoła cnót wszelkich, 
był utrzymany w dobrym stanie, czysto i 
schludnie, a wszystkie przedmioty w nim znaj­
dujące się, powinny być odpowiednie miejscu 
świętemu i zdolne wznieść myśl oraz i uczu­
cie wiernych ku Bogu. Nauki jego parafial­
ne, niech będą szczere, jasne, nacechowane 
miłością pasterską i prostotą ewangeliczną. 
Oprócz nauk wypływających z objawieuia i 
dobrych obyczajów, powinien uczyć parafian 
zamiłowania prawdy, tak powszechnie zapo­
mnianej ; czas zbijać zabobony, przesądy i 
na niczera nie oparte baśnie.

W niedzielę i święta proooszcz przewo­
dniczy czytaniu paiafialnemu, udziela potrze­
bnych objaśnień, a sam ustnie opowiada 
dzieje narodowe, aby żywem słowem przeka­
zywać je potomności. Uczy pieśni narodo­
wych i tym sposobem czyny naszych ojców, 
robi dziedzictwem ludu, które wzuieca w nim 
obok miłości Boga, czysty ogień miłości 
ojczyzny.

Proboszcz powinien być zwiastunem po­
koju w parafii, a swoim wpływem i z pumo 
cą bractwa usuwać wszelkie nieporozumienia, 
czyto w małżeństwie, czy też między sąsia 
darni; dokładać starań, aby nie było pie- 
niactw i zawiści w parafii, uczyć poszanowa­
nia własności, aby sobie nie wyrządzano 
wzajemnie szkody, a tym sposobem zniknie 
wiele powodów do kłótni i sporów.

Według nauki Zbawiciela, który powie­
dział : „znam owce moje44 proboszcz powinien 
corocznie nawiedzać chaty swych parafian, 
nie. dla wyszukiwania nikczemnych zysków, 
bo to jest niegodne dobrego pasterza, ale w 
celu zużytkowania towarzyskich stosunków 
ua rzecz prawdy, pociechy, rady i przestrogi 
pasterskiej.



wobec rodziców, nieodzownie po trzubue  je j u - 
z a a n ie ;

3 . aby doprowadzić do tej tak  pożądanej 
h a rm o n ii szko ły  z domem rodzicielskim , należy 
s ta rać  s ię , aby w grono filij p row incjonalnych 
T ow arzystw a pedagogicznego, w ciągnięty  zo sta ł 
ja k  najliczn iejszy  zastęp  osób, sto jących po za 
obrębem  szkoły , ja k  najliczn ie jszy  zastęp  ro d z i­
ców, aby ich  tym  sposobem  zbliżyć więcej do 
szkoły .

Po nim  zab iera li g los pp. G r z y b o w s k i ,  
Ł o k i e t e k ,  Ś w i ę c i c k i ,  B e n o n i ,  R o d e c k i ,  
k s .  L a c r o i x ,  R  o s k o s  z i k ilk u  innych  pa- 
oów, k tórych nazw iska usłyszeć nie m ogliśm y. 
D yskusja t rw a ła  blisko dwie godzin, a w ciągu 
je j dotykano najżyw otniejszych m om entów  o ig a -  
Hizacji szkól naszych. W yw iązało się  np. p y ta -  
iiie, kto tem u w inien, że w m łodzieży naszej 
n ikn ie  zam iłow anie  n auk i, uczucie obow iązkn, 
uszanow anie dla p rzełożonych , a w y rab ia  się n a ­
tom iast a ro gancka  bundiuczność, lam p a rte r ja  i 
n iesum ieuuość w w ypełn ian iu  obowiązków, ie  u - 
czą się pp. studenci nie dlatego, aby coś um ieć, 
ale aby dostać  się do wyższej klasy, jeżeli zaś 
uda  się to uskutecznić bez n a u k i, chociażby d ro g ą  
oszustw a, nic ich to Die żenuje.

P p . G r z y b o w s k i ,  Ś w i ę c i c k i  i inni 
tw ierdzili, że gdy m łodzież je s t  przeciążona n a u ­
kam i, to tru d n o  naw et wym agać od niej z b y te ­
cznej gruntow ności w nauce, w ogóle b ro n ili ci 
panow ie m lodzioiy, zw alając winę na system , na  
k ra j, co ża łu je  każdego c en ta  na  szkoły, na 
d z ienn ikarstw o , które jak  to np . niedaw no nczy- 
n i ła  red agcja  D z-  F o L , zam ieszczają  a r ty k u ły  
przeciw ko profesorom  za sum ienne egzam inow anie 
uczniów, u a  liche ubikacje szkolno i td .

Z wielkiem oburzeniem  pow stali filologowie 
przeciwko tw ierdzen iu , jak o b y  m łodzież by ła  
Przeciążoną — P‘?d języków  d la  12 -letn iego 
ch łopaka  to wcale nie za wiele. P . Ł ik ie te k  ż ą ­
da! naw et, aby  o tem  w dziennikach wzm ianki 
uie robić, że ktoś poważył odezwać się z tak ą  
herezją. P a n  B enoni n a jtra fn ie j  pochwycił rdzeń 
kw estji. Oto w ykazał o n , ie  wszyscy mówcy 
m ają po trochę s łu szn o śc i; wszyscy po trochę są 
W inni: m łodzież przez lekkom yślność sw o ją , lek­
kość spo łeczeństw a r e s p .  rodziców, k tórzy  nie 
w sp ierają  szkoły a le  owszem p ara liżu ją  je j  wpływ 
n ierozsąduem  pro tegow aniem  wybryków  stu d o u - 
te rji zam iast połączyć swe usiłow ania  z w pły­
wem szkoły w celu ujęcia jej w k a rb y  roztro  
pnej karności i d la  w yrobienia w niej wcześuie 
sum iennego poczucia obowiązku i h a r tu  woli. 
Dr. R odecki z ro b ił uw agę, k tó rą  zgrom adzenie 
hucznem i b raw am i zatw ierdz iło , że leży  to ju ż  w 
charak te rze  naszym  narodow ym , iż k a rność  wy­
ra b ia  z Polaków  na jtęższe  ch arak te ry , a pan 
Rozkosz z P rzem yśla  niem niej słu szn ie  zauw ażył, 
że jeżeli uczniowie zan iedbu ją  się i coraz więcej 
p rzyzw yczajają  się nie b rać  swoich obowiązków 
u a  serjo , to  w inni są  tem u po części i sam i pp. 
profesorow ie, p a trzący  przez szpary  jak  n iedorosła  
m łodzież b irb an tu je  po szynkach , zg ryw a się  w 
k a rty  i t .  d. T o le ru ją  to profesorow ie raz  po­
d ając  za przyczynę, że tru d n o  tem u zarad zić , 
tak  się złe zakorzen iło , a w R adzie szkolnej 
tru d n o  szukać  pomocy, bo ona kasu je  wszelkie 
w yroki nauczycieli na uczniów przez źle z ro zu ­
m ian ą  w spaniałom yślność, a po d ru g ie  ze wzglę 
du  n a  n iedorzeczną z a sad ę , i i  m a n  -m u ss  d e m  
J u n g e n  s ic h  a u s to b e n  la s s e n  Ku. L ,.croix 
żądał, aby przep isy  L aiuuści koniecznie ro z c ią ­
gnięto  i n a  szkoły ludow e, k tó re  to żąd an ie  jako 
zupełn ie  n a tu ra ln e  przy ję to  n a jp rzy ch y ln ie j.

N ikom u więc n ie było k rzy w d y : oberw ało  
się  w tej dyskusji niejedno gorzkie słówko i 
m łodzieży i rodzicom i d z ienn ikarstw u , sejm ow i, 
R adzie szkolnej i sam ymże nauczycielem , i nie ma 
też za co się gniew ać, bo dalibóg wszyscyśm y na 
to  zasłuży li. T eraz  tylko o to chodzi, kto kogo 
p rześcign ie  w n a p raw ian iu  z ła . Gazeta N aro­
d o w a ,  jak  dotychczas p o w staw ała  przeciw ko n a­
uczycielom  t y l k o  w ,tym sp ec ja ln y m  w ypadku, 
jeżeli k tó ry  z n ich  biciem  W u lZ, ó 8fciem  chciał 
m oralizow ać m łodziez (przeciw ko czem u nigdy 
pow staw ać nie p rzestan iem y) ta k  i n ad a l n a jg o r­
liw szą będzie orędowniczką w skrzeszenia zw ichnię­
tej ka in o ści w szkołach naszych. W szelk ie p ra ­
k tycznie n ap isan e  uw agi w tym przedm iocie 
zn a jd ą  w łam ach  naszego dz ienn ika  n a jg o śc in ­
niejsze  przyjęcie. _

P rz y  g łosow aniu  wszystkie wnioski p . R  o- 
m a n o  w ic  z a  przy ję to  z popraw ką p, R o z k o ­
s z ą ,  aby u p raszać  R adę szkolną o ja k  n a jsp ie- 
ezniejsze u łożenie reg u lam in u  karności w sz o łach  
w szystk ich  k a teg o ry j.

Do w ydziału w y b ra n i: Prezesem  d r - £ t r ^e 
lecki Feliks, w iceprezesem  dr. G erstm ann ieo  , 
podskarbim  C zapelski Ja k ó b , wszyscy trzej p ra ­
wie jednogłośnie. Do z a rz ą d u : pp. Chlebowski, 
GórkiewicZ) Romanowicz,  Soleski, dr. S tanecki, 
Sobieski, W ai;b n ian in ,  d r. Sam olew icz, d r. Zgór- 
ski, K ostiuk , D ziedzicki, Św iechlo.

—  W s p r a n i e  z jazdu  czytam y w K r a j u :  Od­
bieram y n as tęp u j„ce pjsmo w spraw ie  wycieczki 
do Lwowa.

S z a n o w n a  B e d a k c jo l
J u ż  to parę  ra7y nadesłano  do kron ik i 

K ra ju ,  a naw et do num eru  ouegdajszego, u ż a ­
lan ia , iż „ P o s tę p '1 n ic n je og łasza  w spraw ie  
wyeieczki do Lwowa. U żalan ia  te  jakkolw iek 
słuszn e , są  jed n a k że  n ieuzasadnione , i tak  na  
„P o s tę p ie11 jako i kom itecie trudn iącym  się wy­
cieczką żadna wina n ie Jeży . Aby jednakże  o b ja ­
śn ić  każdego z tokiem  spraw y, nadm ien ić  nam  
w ypada, że zaraz w pieiw szej chwili, to je s t  w 
początku  czerwca kom itet zaw iązał gdzie n a le ­
żało  sto sunk i, i wszędzie idzi6 bardzo  pom yślnie 
i szybko wyjąwszy kolei że laznej.^  N a wniesione 
przez kom ite t podanie do dyrekcji kolei g a licy j­
skiej pod d . 10  czerw ca b r., odpow iedziała dy­
rekcja  dopiero w dn iu  8 lipca do 1. 6 1 2 2 , a 
rezolucja ta  doręczoną zo sta ła  10  lipca . W p raw ­
dzie dyrekcja  p rz y s ta ła  n a  proponowane pól ce­
ny , nie pozw oliła  jed n a k  na osobny pociąg, lecz 
p rzeznaczy ła  do jazdy  pociągi n r. 5 i 6 , to je s t  
te  pociągi m ieszane, które w ychodzą tak  z K ra ­
kowa ja k  ze Lwowa rano . Gdy zaś wyjazd z 
K rakow a d n ia  12 s ie rp n ia  rano , jak o  w sobotę, 
je s t  d la  przew ażnej większości niem ożebny, wy­
jazd  zaś w niei zielę rano i pow rót n a  wtorek 
w ieczór d n ia  15 , pozostaw iłby  tylko jed en  dzień 
d la  zw iedzenia Lwowa, p rzeto  kom ite t idąc za 
wolą ogółu, wystosow ał do dyrekcji kolei g a licy j­
skiej pod d. 11 b . m. ponownie żądan ie , aby 
ze względu na te jak  niem niej i inne w p oda­
n iu  w yrażone przyczyny, jeżeli ju ż  pociąg  osobny 
być n ie może, p rzynajm niej pociągi nocne do te 
go uży te  być m ogły, co by dozwoliło 3 dni b y t­
ności we Lwowie. D ytychczas nie raczy ła  jeszcze 
d y rekcja  odpowiedzieć, chociaż w podan iu  zosta­

ło um ieszczone, że ty lko  od pozwolenia na po ­
ciągi nocne zależy u rządzen ie  lu b  odw ołanie wy - 
cieczki. Być może, że podanie wniesione w p o l­
skim  języ k u , je s t  dla dy rekcji nieprzyjem nym
c u ś p e iz e m  i d la  tego tak ie  tru d n o śc i się zna- 
cliodzą.

Po op isan iu  tego sądzim y, że każdy będzie 
m iał k om ite t za  w ytlóm aczony, bo cóż ten  ma 
czynić, cóż og łaszać, n ie  w iedząc czy dyrekcja  
kolei krajow ej zezwoli na  pociąg odpowiedni po­
trzebie; gdyby  tę  wycieczkę u rządzali landsm ani 
von draussen, ju ż  od m iesięca pewnieby kolej 
na  wszystko p rzy sta ła .

K raków , 18  lipca 1 8 7 1  r.
W  im ieniu  kom itetu:

W . B ruśnicki. 
Chmurski. 
Em inowicz 
W . Kornecki.

— Walne zgromadzenie stow arzyszenia 
pocztm istrzów  g alicy jsk ich  odbyło się 1 5 . li­
pca  b r. w sa li ra tuszow ej. *

W y b ran a  do spraw dzen ia  rachunków  kom i­
s ja  p o d a ła  n astęp u jące  spraw ozdanie :

■M ajątek stow arzyszenia  do dn ia
1 0 . czerwca 1 8 7 0  wynosił 1 5 9 3  z łr .  5 6  c t. 

od 11. czerw ca 1 8 7 0  do 15.
lipca  1 8 7 1  w p ły n ę ło : 

z w kładek m iesięcznych 2 1 7 4  „ 88 „
z odsetek 1 1 6  „ 2 5  „
ze sprzedaży ka len d arzy  „L ech" 11  „ 4 5  „
pozostałość  z w yasygnow anej 

kw oty na pom nik ś. p . Hoch 
le itn e ra  6 „ 15  „

Razem  3 9 0 2  z łr . 2 9  c t.
w y d a n o : 

n a  pokrycie kosztów adm in i­
s tra c ji i podróży w ydziało­
wych 4:29 z łr . 4 0  c t.

n a  pokrycie kosztów w ysłanej
do W iednia  delegacji 6 0 8  „ 3 8  „

na pom nik ś. p . H o ch le itn e ra  1 3 0  „ —  „

Razem  1 1 0 7  z łr . 78  ct. 
przeto m ają tek  stow arzyszen ia  z dniem  1 5 . lipca 
1 8 7 1  wynosi 2 7 3 4  z łr . 51  c t., i w zaleg ły ch  
w k ład k ach  za la ta  1 8 7 0  i 1 8 7 1  4 0 3  z łr . 7 0  ct.

W prow adzając w życie kasę zaliczkow ą, 
walne zgrom adzenie przeznaczyło  z powyższej 
kwoty w łącznie z wpisowem 1 5 0 0  z łr . n a  fu n ­
dusz  rezerw ow y, zwyżkę zaś zaległości i wszel­
kie dochody, jak ieby  po dzień 3 0 . lip ca  1 8 7 1  
w p ły n ę ły , na  fundusz obrotow y ( § .1 7 .  s ta tu tn ) .  
N a  wniosek w ydziału , w alne zgrom adzenie upo­
w ażniło  w ydział do zac iągn ięc ia  pożyczki, wy- 
rów uyw ającej kwocie połow y doklarow anych u- 
działów , t .  j. 15  z łr .  d conto każdego dek laro­
w anego u d z ia łu .

P a n  B androw ski, b y ły  prezes stow arzysze­
n ia , zo sta ł przez w alne zgrom adzenie  m ianow any 
członkiem  honorow ym .

Do w ydziału  w y b ran o : p rezesem : p. Jó ze fa  
S trad jo ta , pocztm istrza  ze Sam bora, w ydziało­
w ych: pp. B alińskiego E d w ard a , a d m in is tra to r*  
z Krzywczy n ad  Sanem , B roniew skiego  M ieczy­
sław a, poczm istrza z K uczu rn ik , G aw ła Jó zefa , 
pocztm istrza  z Ł ań cu ta , B łockiego E ra z .,  poczt­
m is trza  z B a rta to w a , M issbergera  M ich., poczt­
m is trza  z M ikulim ec.

N a  zastępcę p re ze sa : p, M issbergera , N a  
zastępców  w ydziałow ych: pocztm istrzów  pp . Orzei- 
skiego z P o ah a jec , Z aduiow icza z Ł o p u szaak i, 
Medweckiego z N iźankow ic, Sch illera  ze Zale­
szczyk, M ussilla  z Oświęcima, CJuirsfelda ze Se­
re tu . —  K asjerem  w ybrano p. L eona Sch ille ra.

Z w ydziału  stow arzyszen ia  poczm istrzów  i 
pocztekspedytorów .

Lwów 16. lipca  1 8 7 1 .
Stradiot, prezes. B roniew ski, w ydziałow y. B a ­

liński ,  Leon Schiller ,  k a s je r .

—  W „K raju11 czytam y: „Gdy obowiązków 
delegata  „tow . lwowskiej opieki narodow ej '1 z rze ­
kłem  się, i p ien iądze  z K ra ju  oddałem  do L w o­
wa za pokw itow aniem  p rzy słanego  w tym  celu 
upow ażnionego do odbioru; p rzeto  up raszam  in ­
teresow anych, aby z żądan iam i swemi w p rost do 
tow. opieki naroduw ej, p rzy  ulicy Ś to -Jań sk ie j 
n r. 89  7 74 we Lwowie b iu ro  swe u trzy m u jące j, 
udaw ali się, lu b  do tego, k tó ry  zapew ne wkrótce 
du p e lu ieo ia  tych  obowiązków w K rakow ie u s ta ­
nowionym  będzie. W iktor B y l k k i r

—  Wiadomości bibliograficzne Śliczny od-
T a ó sk irh 1w  f ehCJi W asiIeW8kiei> o K lem entynie z 
T ań sK ch  H ofm anow ej wyszedł w łaśn ie  w osobnej 
odbitce w d ru k a rn i G a z e ty  N a r o d o w e j .

Nowy n r. Szczutlca,Jit6vj się  przedw czoraj 
po jaw ił, ma szczególniej wiele rycin  dow cipnych, 
a  dobrze rysow anych, co się  nie często tra fia  n a ­
szym pism om  ilustrow anym . N a jb ard z ie j dowcipny 
je s t, ja k  nam  się zdaje, w ierszyk o tych p ro fe­
sorach  i a k to rach , którym  teraz  pow iedziano:

„A  dziś fo ra ,
„ P recz  ze dw ora,
„K ędy p ieprz  zak w ita ."

Statystyczny  poglą  I, w jakim stosunku
stoją księża i lekarze  do ogóluoj cyfry  ludności 
w A u strji. W N iższej A u s tr j i  w ypada p rzy  
1 9 5 4 .2 5 1  m ieszkańców  n a  6 42 osób jeden 
ksiądz a na  1 2 7 7  osób 1 l e k a rz ;  w W yższej 
A u s trji  (ludność wyuosi 7 3 1 .5 4 1  m ieszkańców) 
wYDada na 501  osób 1 ksiądz a  na  1 6 4 7  osób 
iedeu lei a r z ; w S a lzb u rg u  (ludność wynosi 
151 4 1 0 )  wypada na  210  osób 1 ksiądz zaś na

2 9 1 1
1 131 3 0 9 )  na 559  mieszkańców jed en  ksiądz, 
1 ,1 3 1 .3 0  )  m ieszkańców ; w K a-
1 lekarz  zas na l o *1  ’

ry n tji  (ludność  wynosi 3 3 6 .4 0 0 )  1 k*iąd& n a  
4 1 3  osób, 1 lek a iz  na  2 4 2 0  osób ; w K ra in ie  
ludność w ynosi 4 6 3 .2 7 3 )  n a  5 4 3  osób jeden  
ksiądz, 1 lek a rz  na  4 7 7 6  oaób ; na  P ogran icza  
wojskowem  (ląfiność wynosi 5 7 3 .535 )  jeden 
ksiądz n a  5 0 6  osób, 1 lekarz na 3 1 5 4 ;  w T y ­
rolu  (lu d n o ść  wynosi 8 7 8 .5 2 4 )  jed en  ksiądz 
na 1 7 4  m ieszkańców , *  na  1 5 4 6  m ieszkańców 
jeden  le k a rz ; w Czechach (lu dneść  wynosi 
5 ,1 0 5 .6 8 2 )  na  1 0 0 5  m ieszkańców 1 ksiądz, a 
1 lekarz  na  3 2 1 6  m ieszkańców ; n? M oraw ie ( lu ­
dność wynosi 2 ,0 1 1 .1 0 6 )  ua  8 3 9  m ieszkańców 
1 ksiądz, a  n a  3 1 9 7  1 l e k a rz ; n a  Szlązku ( lu ­
dność wynosi 5 1 1 .5 8 1 )  ua  8 9 9  m ieszkańców  
jeden  ksiądz a jodeu lekarz na 3 5 2 8  m ie­
szkańców ; w Galicji (ludność wynosi 5 ,4 1 6 .7 4 2 )  
1 ksiądz n a  1 0 1 9  mieszkańców, a n a  7 2 4 5  m. 
1 le k a rz ; n a  Bukow inie (ludność wynosi 5 1 1 .0 6 4 )  
na  1 0 0 7  m. k siądz, a  na 790 7  m. 1 le k a rz ; 
w D alm acji (ludność wynosi 5 5 4 .6 1 6 )  na  3 3 2  
m . 1 ksiądz a  n a  4 0 2 3  m. 1 lekarz. W ie lka  
stosunkow o liczba księży w prow incjach n iem iec­
k ich  w A u s tr ji  (najw ięcej liczy T yro l), obok sto ­
sunkowo m alej liczby należących do tego zaw o­
du w k ra jach  szczepów słow iańskich, je s t  n a d ­
zwyczaj uw agi' godnym  pojawem. Ciekawem  je s t 
także i to, ie  wszędzie odpowiedni stosunek  le ­
karzy  w ogóle do liczby m ieszkańców znachodzi- 
m y ,  z w yjątkiem  G alicji i B ukow iny.

{W . W . E . 0.)
-  ( G .  J .)  Stanisław ów  d n ia  1 7 . lipca. 

(Z ak ład y  naukowe żeńskie w S tan isław ow ie.) P rz e ­
konanie o potrzeb ie  nauk i w ykształcenia  d la  
dziew cząt szerzy się  na  szczęście m iędzy m ie­
szkańcam i m iast coraz więcej.

W idzim y wszędzie po m iastach w iększych 
przepełn ien ie  w publicznych  szkołach żeńskich , a 
zw łaszcza u n a s  w Stanisław ow ie, gdzie liczba 
mieszkańców w zrasta .

Lecz nietylko przepełn ien ie  w szko łach  p u ­
blicznych spraw ia  potrzebę o tw ieran ia  zak ładów  
naukow ych żeńskich  i konwiktów, a le  naw et 
przew ażnie i niedostateczność p ierw szych, zw ła ­
szcza d la  córek zam ożniejszych rodziców, chcą­
cych dać im  wyższe i dokładniejsze w ykszta łce­
n ie . K u tem u celow i pow stały u n a s  od roku 
za  s ta ran iem  W ydziału  pedagogicznego, i za ze­
zwoleniem  krajow ej R ady  szkolnej wyższa szkoła 
żeńska i konw ikt żeński pani M elanii Kosowicz.

D la wychowauia zaś dziewcząt sieró t, is tn ie je  
od la t  dw udziestu ochronka. Ja k o  naoczny św ia ­
dek przy egzam inie w dwócn osta tn ich  zak ład ach  
pozwolę sobie n iek tó re  uwagi u c z y n ić :

Szkoła u p am  Kosowicz może iść  śm iało  w 
spólzaw odnictw o z n ie jednym  podobnym  sobie 
zakładem .

T rafne  i ja sn e  odpowiedzi dziew cząt, a oso­
bliw ie z geografii, h is to rji po lsk iej, h is to rji na­
tu ra ln e j, fizyki, języka francuskiego, w ygłosze­
n ia  nstępów  poetycznych, u tw oru  pierw szorzę­
dnych naszych pisarzów , d aw ały  pew ną rękojm ię 
rodzicom  o dobrych postępach  w nankach , o d o ­
b rem  prow adzeniu  ich  dzieci, a cbluhę p a n i K o­
sowicz, k tó ra  z pum ocą nauczycieli w yw iązała się 
zaszczy tn ie  ze swoich na się przy ję tych  obo­
wiązków.

Życzyć by wypadało, aże >y i chłopcy w 
szkołach publicznych z tak ą  gorliw ością i wjr- 
trw a ło śc ią  p rzy k ład ali się  do nauki

S sk o la  żeńska w Ochronce, pod imieniem  
św . Zofii, zawdzięcza swój począłeś ś. p. Albinie  
Bomaszkanowej, nieodżałowane; opiekunce sierot 
i  b iednycn, a  dalsze w spieranie  szczodrobliw ości 
obyw atelsk iej. Po śm ierci lu n d a to rk i pozostaje 
ten  zak ład  pod zarządem  zacnej pan i M ilewskiej, 
niezm ordow anej w p rzy sp arzan iu  zasobów i d a ­
rów od dobrodziejów i dobrodzie jek  m iejscowych 
i zam iejscowych d la  tego pożytecznego, lecz d la  
w zrasta jącej liczby sie ro t za skąpo i n ied o s ta te ­
cznie uposażonego zak ładu . Od kilku  la t  uczą w 
ochronce Felicjanki, a na  ich pochw alę muszę 
wyznać, że p e łn ią  służbę  swego zakonu i p o w o ­
ła n ia  z wszelkiem poczuciem  obow iązku i n am a­
szczeniem .

U czą one n ietylko sie ro ty , um ieszczone w 
ochronce, ale  trzym ają  oprócz tego  porządnie  u - 
regu low aną  szkolę d la  dziew cząt docnodzących.

D obre postępy dzieci w n au k ach  szkolnych, 
w robotach  ręcznych, i to m ile  p row adzenie 
d z ia tek  d a ją  nauczyciekom  tegu zak ład u  ch lubne  
św iadectw o o ich p racy , o poży tku  i o pośw ię­
cen iu  się  d la dobra publicznego .

S a m b o r  19- llPca - (K o resp . G a z ,  N a r . )  
W  niedzielę dn ia  1 6 . lipca  r. b. zebrało  się w 
ratuszow ej sali liczne grono  obyw ateli m iasta  i 
zaw iązało „pierwsze w zajem ne Tow arzystw o za­
liczkowe w Sam borze". W edle s ta tu tó w  przez 
rząd  k rajow y ju ż  zatw ierdzonych ma T ow arzy­
stw o p ra w o :

a )  udzielać członkom  swoim  zaliczek,
b )  dostarczać tym że za  gotówkę lu b  też 

przy dostatecznem  zabezpieczeniu  za w y p ła tą  rz e ­
te ln ą  —  m aterja lów , narzędzi i tyra podobnych 
przedm iotów  do ich p rzedsięb io rstw  po trzebnych ,

c) zajm ow ać się komisowo sp rzed ażą  a r ty ­
kułów  w łasnego wyrobu członków  sw oich,

d) przyjm ow ać p ien iądze u a  rach u u ek  b ie­
ż m y ,

e) eskontow ać kupony, obligacje i l is ty  z a ­
staw ne wylosowane itd .

F u ndusze  T ow arzystw a dzielą s ię ;  u a  f u n ­
dusz udziałow y, pow stały  z udziałów  człousów , 
fundusz  wkładkowy, pow stały  z powierzonych k a ­
sie  T ow arzystw a przez członków lu b  też n ieczlon- 
ków pieniędzy, k tóre ja k  przy zwyczajnych k a ­
sach  oszczędności będą po stosow nem  wypowie­

dzenia zwrócone, fundusz zapasowy i połączony 
z Towarzystwem ealiczkowea fundusz zapomogi, 
przeznaczony na wsparcie podupadłych członków, 
ich wdów i sierót.

C złonsk  T ow arzystw a w in ien : z ap łac ić  przy  
w stępie 2 z łr .  a  n a stęp n ie  co m iesiąc  p łac ić  
n ajm niej po jed n y m  reńsk im  ta k  d łu g o , póki z 
doliczeniem  w stępnego i z p rzyrostem  dyw idendy 
nie w zrośnie u d z ia ł jego  do wysokości 5 0  z łr . ,  
niem niej w inien p łac ić  n a  fundusz  zapom ogi co 
miesiąc po 3 0  cen tów , a  to bez ogran iczen ia  
czasu tak  d ługo , póki za rząd zający  kom itet n ie 
uwolni go od tego obow iązku bądź czasowo, bądź 
teź  n a  zawsze.

Z końcem roku po zam icnięciu rach u n k u  fu n ­
duszów udziałow ego i wkładkowego_ będzie z czy­
stego  dochodu tych funduszów  10  procent, prze­
kazane na  fundusz zapasow y, da lsze  10  p ro cen t 
na  fundusz  zapom ogi, re sz ta  będzie ro zd z ie ­
loną  jak o  dyw idenda od w p łacan y ch  udziałów  i 
w kładek .

S p raw am i T ow arzystw a zaw ia d u ją : kom ite t 
z na jm n ie j 6 a  najw ięcej 24  członków  przez 
walne zgrom adzenie  w ybranych, i d y rekcja  przez 
k o m ite t m ianow ana, sk ła d a jąc a  się z 2 d y re k to ­
rów i k a s je ra .

T ow arzystw o zaw iązane na  czas n ieo g ran i­
czony ; dz ia ła ln o ść  sw oją rozpoczyna po zeb ran iu  
k a p ita łu  5 0 0  z lr. Z a zobow iązania p rzez T ow a­
rzystw o p rzy ję te  odpow iadają  członkow ie so li­
d a rn ie .

Do te j chw ili liczy T ow arzystw o członków  
przeszło 4 0 , między k tórym i tak że  b u rm is trz a .

Oby rękodzieln icy  nasi pojęli należycie d ą ­
żność sz lachetną  zacnego obyw atela p. K ., który  
podjąw szy m ozolną pracę u łożenia s ta tu tó w , wska 
zal im  w łaściw ą drogę , na  k tó rej p rzy  w y trw a­
łości i oszczędności dójść m ogą do lepszego b y tu  
i zarazem  m ogą ubezpieczyć przyszłość wdów i 
sie ró t sw oich. Czego życząc im z serca , kończy­
m y słow am i, k tó rem i b u rm is trz  p . Sz. zam knął 
d n ia  16. bm. to p ierw sze zgrom adzen ie. Szczęść 
B o ż e !

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Lwów dn ia  19 . lipca. M ierzy ca pszenicy

4 .4 9 ;  ży ta  2 .6 5 ;  jęczm ien ia  2 . 1 5 ;  owsa
2 . 1 3 ;  h reczk i 2 .7 2  ; 8 rochn  3 .7 5  ; p rosa
0 .0 0 ; soczewicy 0 0 .0 ; karto fli 0 .0 0 ; s ian a  
0 .0 0 ; słom y okłotow ej 0 .0 0 ; pasznej 0 .0 0
drzew a tw ardego  OO.OC; d rzew a m iękkiego 
0 .0 0 .  M ierzyca m łodych k a rto fli 0 .0 0 .

Oświęcim 1 9 . lipca . N a  ta rg u  dzisiejszym  
było 1 2 7 6  wołów w agi przypuszczalnej 4 7 5  do 
7 5 0  f t. P łacono  za c e tn a r 3 3 — 3 3 7 ,  zł- K o ­
lorowe zagran iczne  35  z l. P ozosta ło  u iesp rze - 
danych  2 7 0 .

W oliński.
— (J . K.) Z nad S trw ią ia  d . 1 7 . lipca.

(K oresp . G a z .  N a r ó d . )  0 1  początku  śledziłem  
pilnie chw alebne usiłow ania  p ry w atn y ch  oficjali­
stów, ich zacnych protektorów  i dobrodziejów , i 
byłem  tego zdan ia , i i  od rozpoczęcia ty ch  usi­
łow ań do d n ia  dzisiejszego, i tow arzystw o i fu n ­
dusz jego wzm ogą się do wysokiej sum y. T ym ­
czasem  z perjodycznych spraw ozdań  p rzy  ogó l­
nych posiedzen iach  przekonuję się , iż w praw dzie  
tow arzystw o w zrasta , a le  nieodpow iednio do jago  
cela  i potrzeby, Z k ąa  pochodzi ten  m ery w zrost 
i ta  n iepojęta obojętuość w większości s tro n y  in ­
teresow anej ?  N a  to ła tw o  odpowiedzieć. W iad o ­
mo, że tylko w większych d o b rach , tak  m ylnie 
sk a rb am i zw anych, spo tkać m ożna in te l ig e n tn ie j­
szych oficjalistów . Ci, je ś li nie m ają  ju ż  u siebie 
założonej in sty tu c ji em ery ta ln e j, to nie w ątpię , 
iż po najw iększej części należą  do krajow ego to ­
w arzystw a w zajem nej pomocy oficjalistów . Lecz 
o wiele w iększa część, bo dw ie trzecie całego 
s ta n u  p ryw atnych  oficjalistów  w m niejszych dwor* 
sk ich  posiad łościach , pochodź, od la t  k ilk u n astu  
z k lasy  praw ie z u p e łn ie  n iew ykszta łconej, za le ­
dwie czy tać , nieszczególnie p isać i tro ch ę  ra ch o ­
wać um iejący . Z tych  zapew ne bardzo  m ała  ilość 
p rzy stęp u je  dc tow arzystw a, n ie ty le  może z n ie ­
chęci, ile z niew iadom ości i n iepo jęcia  o b e z ­
sprzeczn ie  bardzo  dobroczynnym  celu tej in s ty ­
tu c ji.

T u  na razie  w ięssi w łaściciele, jako  chlebo­
dawcy pierw sze lody p rzełam ać  p o w in n i; n a j­
przód g run tow nie  p rzekonyw ującą pe rsw azją  o 
dobroczynnym  ce łu  tow arzystw a, a gdy  to  nie 
pomoże, zagrożeniem  u su n ięcia  u ieuależącego  do 
rzeczonego tow arzystw a oficjalistę, przezco nie 
w ątpliw ie zm uszą każdego, b j  do tow arzystw a 
n a leża ł. W ytłum aczenie  pod tym  względem  do­
b itnych  powodów je s t  dla chlebodaw ców  bardzo  
ła tw e.

W iadom o, ie  tow arzystw o n ie  p rzy jm uje  do 
swego g ro n a  oficjalistów  ze z lą  przesz łośc ią , i 
w yklucza ju ż  należących, skoro się  hańbiących  
czynów dopuścili. Ten w arunek  tow arzystw a w 
s ta tu ta c h  jego  je s t d la  chlebodaw ców ręko jm ią, 
iż członek tow arzystw a naieży  do lu d zi uczci­
wych i dobrej opin ii, a  n a to m iast u suw ający  się 
od tow arzystw a sin szu ie  w z ln d za  obaw ę, ie  n ie 
d b a  o d o b rą  opin ię, a  zatem  nie m yśli służyć 
uczciw ie i gorliw ie, i że d latego  usuw a się od 
n ależen ia  do tego, bezsprzecznie g łów nie  d la  w ła ­
snego d o b ra  jeg o  otw orzonego tow arzystw a, aże ­
by przez w ykluczenie n ie by ł w sw ej p rzy sz ło ­
ści raz  na zawsze skom prom itow anym  i m oraln ie  
zab itym . T akie  wytłóm aczenie uchylającem u się 
od należen ia  do tow arzystw a oficjalistów , trafi 
pew nie do p rzek o n an ia , a  jeś li nie tra fi, to le ­
piej ie  go się chlebodaw ca ja k  n a jp rędze j pozbę

L w ów , z Izby handlowej 
dnia 20. lipca 

I I .  Akcje za sztukę. 
Kolej gal. Karola Ludwika 

„ Lwow.-Czern. Jassy 
Banku hip. gal z wpl. 50°/o 

» krajów, z wpł. 40°/o 
IL  L is ty  z a s t. za 100 zl. 
Tow. kred. gal. 50/„ w. a. 
Tow. kred. gal. 4°/„ w. a. 
Banku hipot. gal. 6 °/o 
Lal. zakt. kred. włość.
I I I . O blig i za 100 z łr .  

Indemnizacyjne galic.
Poż. glod. z r. 1866 po 7*;0 

IV . M onety.
Dukat holenderski 
D ukat cesarski 
Napoleondor 
P ó l im perjal rosyjski 
Rubel rosyjski srebrny 
Rubel rosyjski papierowy 
Pruskie bilety kasowe 
Srebro 

W iedeń d. 18 liDCa. 
P ap iery  państw a anstr. 
5, /•  renta  auBtr. w. a.

„ „  >> srebrem
Puiyezka o»t. z r. 1839

płacą j żądają

złr. wal. a.
—  —

246 00246 75
174 50; 175 50
120 50 122 50
00 00 70 00

84 75 85 15
75 25 75 75
89 75 90 20
91 00 91 75

75 00 75 50
00 00 00 00

5 75 5 83
5 78 5 86
9 78 9 85

10 00 10 15
1 90 1 96
1 62 1 63
1 83 1 84

121 25 122 75

59 40 59 50
68 90 69 uO

294 00 295 00

Pożyczka loter. i  r. 1854
„ ii »> 1860

.. » 1864
„ podatk. z r. 1864 

Listy zastawne domen. 
Oblig- indemniz. gal.

„ buków.
” A kcje bankow e.

Anglo-austrjackie 
Centralny bank 
Kredytowy zakład 
Fi-auko-Austrjackie
Galie- dla handlu i przem.
Generalbank
Hipoteczny bank galicyjski 
Krajowy bank galicyjski 
Narodowy bank austrjacki 
Vereinsbank

Akcje przemy8*0 we. 
Budownicz. Towarz. austr. 
Borysł. Petrol. Lo MD. 
Forstpr. Hand. GeselL 

A ie je  kolejow e.
Alfóldzka 
Karola Ludwika 
Północna Ferdynanda 
Franciszka Józefa

93 50j 94 
101 25 101

płacą żądają
złr. wal. a,

129 00 
000 00 
123 50 
75 00 
73 75

249 50 
57 00 

282 10 
116 50 
000 00 

91 00 
136 00 
00 00 

766 00 
105 00

82 00 
00 00 
35 00

129
00

124
75
74

250
58

282
116
100

91
136
00

768
105

82
00
36

176 50 177 
244 75 245 
112 00 2117 

202 50(203

00
50
25
00
25
25
25

00
00
30
75
00
50
U)
00
00
50

20
00
00

00
25
00
00

Lwowsko-Czerniow. Jassy
Rudolfa
Siedmiogrodzka
8taatsbann
Południowa
Tram way wied.
Łupko wska
W ęgierska północno wsch. 

i> wschodnia
L is ty  zas taw n e .

Lalic. bank hipoteczny 6°/,, 
Bank włościańsk. galicyjski 
Tow. kred. ziem. gal. 4”/»

» „ „  5%
Bank nar. austr. 5°/„ m- k.
n ” -  5° » W:„a 'Bodencredit w srebrze 5n/u

,, w. a. 5°/0
Kol. obi. z p ie r . 5 /„

(wol. od p. d., prc. srebr.)
Alfóldzka kolej
Ferdynanda północna
Karola Ludwika dawn.

„ „ z r. 1867
Lwow.-Czem .-Jas. z r. 1867

„ B i  i U L  em.
Rudolfa

płacą |żądają

zlr. wal. a.

174
161
170
409
174
212
162
164
85

90
91 
76 
84 
96
92 

106
87

50 175 00 
75 162 25 
00171 00
00
8o
00
25
oo
00

00
00
00
00
90
00
30
00

410 00 
175 00 
212 50
162 7
163 50 
84 25

90 50
91 50 
76 50 
84 00 
96 60
92 50 

106 50
87 25

90
106
106
100

90 
84
91

91 00
106 50
107 50 
100 50
91 25 
84 60 
91 60

Siedmiogrodzkiej 
Południowej kolei 
Państwowej kolei 
(J® o podat. prot srebr.
Łzeska zachodnia 
Elżbiety nowa
f f i  P°dat., prot. w. a. 
EU biety dawna 
Ferdynanda północn. m. k. 

» n w. a.
P a p ie ry  lo te ry :n e  

Losy Zakładu kredytowego 
„ Rudolfa 
„ Stanisławowskie 
„ Kegleyich 
„ hr. Palfy 
„ ks. Salm 
s hr. St. Genoi 
„ k i W indischgratz.
„ W aldstein 
„ ks. K lary

D ew izy (3- miesięczne.) 
Ham burg 100 mark b. 
Parys 100 f ra a l  
L und jn  10 f t  u t e r  
FtaJUf. 100 s ł  w p. N

płacą żądają 

z lr. wal. a.

89 20 89 40
110 75 111 20
138 00 138 75

96 25 96 50
102 50 103 50

92 60 92 80
90 75 91 25
87 00 87 75

174 50 175 00
15 00 15 00
28 00 30 00
15 00 17 00
29 00 30 00
39 00 40 00
29 00 30 00
21 50 22 50
23 00 24 00
38 00 39 00

99 JO 91 00
48 35 48 40

128 36 123 46
1G3 60 103 70

Ł n o  O b ł O i U l .  H O  ii O

m ite t tow arzystw a oficjalistów  dać m u może k a ­
żdego czaau <r udejsce o su n ię teg o , innego , i pe­
wnie lepszego oficjalistę, w k ład k a  zaś, k tó rą  o- 
płacać w inien oficjalista  do to w arzystw a, a  k tó rą  
n iby  tłum aczą oficjaliści n ien a leżen ie  do tow a­
rzy stw a , żadną m ia rą  n ie  może tłu m a cz y ć  u su ­
w anie się d la  swej, ja k  w iadom o, bardzo  nizkiej 
stopy.

D latego jestem  tego zdan ia, i e  jak  wyżej 
w ypow iedziano, obecnie głów nie od chlebodaw ców  
zależy, z jednej s trony  kn dobru  oficjalistów  ce­
lowi odpow iedni w zrost tow arzystw a, a  z d ru g ie j 
s tro n y  ku do b rn  chlebodawców —  w skutek  n a ­
leżenia do tegc tow arzystw a ich oficjalistów —  
pewność m ien ia  uczciw ych, pilnych oficjalistów , 
z p rzyzw oitą  am bic ją , czujących swą godność i 
potrzebę uczciw ej, przychylnej służby, d la dobra  
obu w tem  in te reso w an y ch  stron .

Praca m echaniczna żo łn ie rza  w pełnym  
ry n sz tu n k u  w ojennym . T ygodnik  H anow erski 
Wochenhlatt fu r  H andel und  Gewerhe po­
daje  w jednym  ze swoich o s ta tn ic h  num erów  a r ­
ty k u ł o piechocie p ru sk ie j, k tórego treść  tu  p rzy­
taczam y. W ed ług  obliczenia, w aga u zb ro jen ia  
żo łn ierza  przecięciowo wynosi 2 8 .6 3 3  k ilog r., 
ś re d n ia  w aga człow ieka 7 0  k ilo g r., ogólny więc 
ciężar, k tó ry  p o trzeba  w ypraw ić w ru ch , s tanow i 
9 8 .6 3 3  kilogr. Poniew aż długość kroku  żo łn ie ­
rza  w ynosić pow inna 0 .7 3 2  m etrów , a  kroków 
tak ich  robi on w kolum nie marszowej 100  na  
m in ., zatem  p rędkość  n a se k u n d ę je s t  73 ,2/ 6 0 —122 
m etrów . O pierając  się n a  wzorze Po isso ina, o- 
trzym ujem y p racę  m echan iczną  przy  każdym  k ro ­
k u  1 4 ,4  u ilo g iam m o m etró w ; p ra ce  zatem  w c i ą ­
gu  5  godzi u wynosić będą 4 3 2 ,0 0 0  kilogram m o- 
m etry  Porów nyw ając j ą  z p ra cą  rozm aitych  ro ­
bo tn ików , znajdujem y, że j e s t  ona n a jw ięk szą ; 
bo w dum ach popraw y, np. p rzy  tak  zw anych 
dep takach , p raca  ta  w ciągu tego czasu  wynosi 
ty lko  3 4 2 .5 2 8  kilogram m om etrów . T ak im  sp o ­
sobem , pow iada cytow ane wyżej czasopism o, żo ł­
n ierz p ru sk i, idący zwyczajuym  krokiem , wyko­
nyw a najcięższą pracę, i to niezależnie od w szel­
kich  trudów  i m ozołów, k tóre  rachunkiem  tym  
nie są  objęte.

Telegramy Gazety Narodowej.
( Z  H ura korespondencyjnego.)

Wiedeń 21. lipca. Piątkowa urzę­
dowa Gazeta donosi , że Najj. Pan odrę- 
cznem pismom z dnia 2 0 . b. m, miano­
wał tajnego, radcę hr. Gołuchowskiego, 
namiestnikiem Galicji.

Z u r y c h  20. lipca. Członek komnny, 
łłazoua uwięziony w Genewie, na żądanie 
rządu francuzkiego, a z przyzwoleniem 
Rady związkowej.

L o n d yn  2 0 . lipca. „Times“ po­
tępia zasady postępowe, z którdlhi Faid- 
herbe w swej broszurze rozwija. Glad- 
stone dziś oświadczenie uczyni w sprawie 
wniosku wojskowego. W  środę pojawi się 
nowa pożyczka turecka.

Berlin 20. lipca. „Reichsanzeiger“ 
donosi, ze do wczoraj wypłacili Francuzi 
462 milionów,

Paryż 20. lipca. Komisja budżeto­
wa podniosła stempel od małych dzien­
ników do 1 V2 centima. Obawiają się 
dalszej eksplozji w fabryce nabojów w 
Viucennes.

Bukareszt 20. lipca. Senat przy­
ją ł uchwały Izby niższej o Folejach że­
laznych.

Pociągi kolejowe na głównym dworcu
Karoka Ludwika.

(F o d łu g  zegaru  lw ow skiego.) 
Odchodzą ze Lwowa do K rakow a g. 3  m. 3 0  r

Przychodzą

„ z Czerniowiec „
n t> „
» z B rod. i Zlocz. „

I  6 » 4 2  r.
T V 8  „ /  W

dc Cserniow iec „  8 „  3 2  r .
12 „ 20  w.

5 2  r. 
5 0  w.
37  r. 
—  w. 
■—  w.

n d v
„ do Brod. Zlocz. „
n n t
_ z K ra s . do Lwowa _

8
11

7
8 

11
7
2
7
2

—  r.
30  w. 
2 4  w. 
5 0  w.» n n

Pociągi kolejowe na stacji lwowskiej
Podzamcze.

(P o d łu g  zegarn lwowskiego.)
O dchodzą do Brodów i Złoczowa g . 9 m. 11 r.

„ n T „ * 2 „ 1 2 W.
P r z y c h o d z ą  do Lw. z B rod . i Zlocz. „  ‘2 „  19 w.

* » v t 6 „ 5 3  w.

Kursa wiedeńskiej Giełdy
z d n ia  20 . lip c a  1 8 7 1  

g o d z in a  2 ra iu . —  po p o łudn iu .
W ie d eń . A k cje  fran k o  a u s tr .  1 1 8 .5 0 . We 

g iersk ie  k red y t. 1 0 8 .0 0 .  A n g lo -au str. 2 5 1 .8 0  
U n io n sb an k  2 6 4 .2 5 . Kolei K aro la  L u d . 2 4 6 .0 0  
Kolei s iedm iogr. 1 6 9 .5 0 . Kolei p o lu d n . 1 7 8 .7C 
Kolei A lfólda 1 7 6 .5 0 . Kolei E lżb ie ty  220.00 
Kolei lwowsko-czerniow . 1 7 4 .7 5 . W ęg. Nordos 
1 6 1 .7 5 . Kolei północnej 2 1 4 .7 5 . Kolei R udolf 
1 6 2 .0 0 . Węgierska O stbahn 8 3 .5 0 . Iudem nizacj 
galicyjskie 7 4 .7 5 . Losy z roku 1 8 6 4  1 2 9 .0 0  
Osposobienie: mocne

godzina 6 min. 10 popołudniu.
W ie d eń . Akcje kolei koszycko-oderbergskie 

0 0 0 .0 0 .  A kcje kredytow e 2 8 4 .0 0 .  A kcje banki 
anglo austr. 2 5 1 .5 0 . B auku  obrotow ego 1 7 0 .5 0  
Kolei K aro la  L udw ika 2 4 5 .7 5 . Kolei południow e 
1 7 8 .7 0 . F ra n k o -a u s tr . 1 1 8 .7 0 . Losy tu r . 5 7 .5 0  
A kcje banku  buduw. 8 1 .9 0 . Losy w ęgier. 9 3 .7 0  
Kolei państw ow ej 4 1 8 .7 5 .  B anku  związk. 2 2 3 .0 0  
Kolei Ł upk . 1 5 9 .5 0 . N apoleondor 9 .81  V*. Uspo. 
sobienie:

W r o c ł a w .  Pszenica 9 1 , żyto 62 , owies 36



2668.
Obwieszczenie.

Celem wydzierżawienia prawa prę 
pinacji wódszanej i piwnej w mie­
ście Przemyślu na trzecŁledie t>g 
od 1. styczuia 1872 do 51. gruJ 
dnia 1874 rozpisuje sie publiczuar« 
licytacja w jednym terminie na dzień 
20 . w r z e ś n i a  r b. w urzędzie maj  
gistratualnym odbyć się mająca , do 
której chętnych licytantów się za­
prasza z tem uwiadomieniem :
1. że cenę wywołania stanowić bę­

dzie Czynsz rocznny dotąd pobie­
rany w sumie 44 .450  złr. w. a.

2. że wadium przez każdego z licy­
tantów złożyć się mające na kwo­
tę 4.50C złr. w. a. się stanowi.

3. że tak ustne jak pisemne oferty 
w trakcie licytacji aż do zam­
knięcia aktu licytacyjnego przyj­
mowane będą.

4. że szczegółowe warunki licytacji 
w urzędzie rnagiotratuamyin przej­
rzane być mogą.

5. że nareszcie pou\ ierdzenie aktu 
licytacji lub rozpisania nowej, 
rada miejska sobia zastrzega.

Przemyśl dnia 16. czerwca 1871. 
Dr. Łobaczew ski w. r.

2588 1— 3 burm istrz.

Wyborna tynktura do włosów, prtygo 
w an aui.es 1 .ja  i ł i c t j u e m H T t  w Pa

d ry z u . W  ,je In tj ihw lll zm ienia siwe wfośy 
g d a  gioffie i  ind. brodzie, .  ndaaje im  kok>r 
" n a tu r - 1— - — syp-  1—  a- J ---------■ ic i t ira iu y  ja* si > podoba bez żadnegu u t>  

» '{jj bezpieczeństwa dla ciaLz. Farba ta  be*' 
;  I^Tionnr jes t skuteczniejsza na<l wszelkie 

— tpgu todzaju p rep ara tj 
m : Skład jre LwoWie w

i
aptece p. Piotra 

i k o l - s c h ;  w Kraku wie w aptece p. 
r a j c z y ń & k i e g o ;  w Brodach pana 
u 11 a k ; w Poznaniu w aptece Dra 

M a nlk i e w i c z a. 2595 1—52

• J  U  %

d n i a  27. i  28  I ip c a  r .  b .
rozpocznie się pierwsze ciągnienie wygranych 

jak u rz ę d o w n ie  naznaczono 
przez książęcy rząd krajowy B n u sz n ik u  

dozwolonych i zagw arm tow anych losów. 
N a j w i ę k s z a  w y g r a n a

event. 100000 tal.,
1 na 60000, 40000, 20000, 15000,
2 po 10000, BuOO, 3 po 6000, 50Cw, 
8 po 1000, 1 na 3000, 14 pu 20u0, 
28 po 1500, 105 po iOOu. 160 po 
4u0, 331 po 200, 470 po 100 tal. itd., 
a najniższa Wygrana pokrywa stawkę.

Na to ciągnienie w ysyłani:
Cale losy oryg. (nie promesy) po 7 zł. 50 c. aw. 
Pó l losu „ „ 3 „ 75 „
Ćwierć „ „ „ 2 „ — ...

W szystkie zlecenia opatrzone gotówką, 
chociażby i najmniejsze, załatw iam  do wszyst- 
kicn okolic. Po ciągnieniu przesyłam  każ­
demu uczestnikowi urzędową lis tę  c iągn ie­
n i  bezpłatnie.

Od dwudziestu la t szczyci się moje p rzed ­
siębiorstwo najlepszą reputacją a w prze- 
szlem ciągnieniu wypłaciłem  kilka znacznych 
wygranych, a dnia 17. m arca r. z. najw yż­
szą o 60.800 tal.

•  J. Darninami,
2584 2 —2 Bank Ji.d Wechsełgesohaft

H a m b u r g .
W szystkie zlecenia na premiowe losy po 

źyczek i efekta papierowi załatw iam  rychło 
i najtaniej. ___________________

1  m ilion  
184 9 0 0  t a l a r ,  p ru sk ic h  c o n r .

m aj- być rozstrzygnięte przy lo te iji przez 
państwo urządzonej i zagwarantowanej. Po­
między tem i wygrane, a to  • 1GO.OOO, 60.000, 
4 0 Ą 0 0 , 2C.O00, 15.000, IS.OuO. 2  pu  10.000. 
2  p c  8 .000 , 3 p o  6 .000, 3 p o  5 .000, 8  p, 
4.000. 3.000, 14 pu  2 .0000 , 2 8  po  1.500, 

105 po  1.000, 158 p o  4vG. 
Ciągnienie I. klasy dnia 27. i 28. lip a rb. 

Caty los orygin (nie promesa) po 7 zł a. w. 
P ó ł losu „ i, „ 3 „ %  c.
Ćwierć „ „ » „ 1 „ 71 „

Z a m i e j s c o w e ,  j ę n l o w k ą  o p a t r z o n e  z l e c e n i a ,  n a ­
w e t  z n a j o d l e g l e j s z y c h  s t r o n  z a ł a t w i a j ą  s i ę  r y c h ł o  
i s u m i e n n i e .  K a ż d e m u  u c z e s t n i k o w i  p r z e s y ł a  s i ę  
los o r y g i n a l n y  o p a t r z o n y  g o d ł e m  p a ń s t w a ,  ^ r o s p e k t ^  

j a k o t e ż  z a r a z  po c i ą g n i e n i u  u r z ę d o w ą  l i s t ę  c i ą ­
g n i e n i a .
„P ro szę  p o dać  szczęściu  r ę k ę '1 w znanej 

szczęścia sprzyjającej głównej kolekturze
L o u is  W o lff

H a m b u r g ,
Bonk und W echselgeschaft 

Ę jtfT . W szys tk ie  u  m uie kup ione  losy  
są  arygi '.alnemi losami p aństw ow e.n i, ta k  
całe, p ó ł  'i ćw ierć losy i  gw arantow ane  
p rzez rzą d , k tó rych  w ygrane ka żd y  dom  
bankow y w ypłaci. W p ła ty  m ożna u sk u ­
teczniać v kuponach, m arkach , biletach  
kasow ych itp .  25<j7 2 —5

J. Z. TTjhelyi,
D e n tysta, 

p r^y  p ia e u H alicM i* pud  1. 1. n a l .  p i ę t r .e  
obok bunwwlf b; ulru h ip o W  tn u s o,

M a  * a * * c z y t  n i n i e j s z e  ni p o d a ć  do  w i a d o m o ś c i ,  i e  s w o j e  
A t e l i e  z a o p a t r z y ł  w  n a j n o w s z e  a p a r a t y  i i n s t r u m e n t a ,  

i  u s k u t e c z n i a  m i a n o w i c i e  :

Operacje,
Osadzenie pojedynczych sztu- 
czńy<j|łi zębów i całych szczęk
n a  z ło e i e ,  p l a t y n i e  i  k a u c z u k u ,  *  w s z e l k ą  e l e g a n c j ą  
n i e  do r o ^ r ó f t n i e n U  od  p r a w d z i w y c h  do  ż y c i a  z u p e ł ­
n i e  u ż y t e c z n y c h ,  t u d z i c zPlomhv h o i u  i ł o t e m ,  p l a t y n ą  i i n n e m i  kona- 

“  J p ó z y c j a m i  n a d m i e n i a j ą c ,  że  u s t a n o w i ł
Ckf n y  r o z m b l t c '

a b y  i m n ie j  z a m o ż n y m  u m o ż e b t t i ó  k o r z y s t a n i e   ̂ d o ­
b r o c z y n n y c h  t y c h  w y n a l a z k ó w .  - 3— ?

L. 654

Z a k ła d  i  p r o d n k c j a  n a s io n
J .  B ń H i e w l m  w  B o c h n i

m l e c a  W S I E N I E *  R Ą E P Y  I \ S T f .V V N F .r  ś c i e r n ' m k i  
S t o p p e l r l l b c n 9a a m . 1 1 . .  K W A K T A  p o l s k i e j  m i t r y  1 R Z .  
w a l .  a u s t r .  T U R N I P S  a n g i e l s k i  o k r ą g ł y  i  p o d ł u g o w a t y  
F U N T  1 R Y N .  w a l .  a u s t r .  ‘ 2 4 5 8  5 — 5

K«nkuij&.
Wydział powiat. Jarosławski, 

ogłasza z powodu rezygnacji dotych­
czasowego Sekretarza, konkurs na 
Sekretarza Rady powiat, z płacą rocz­
ną 900, a w razie bardzo odpowied 
nich kwalifikacji kompetenta z płacą 
roczną 1000 złr. w. a.

Ubiegający się o tę posadę, mają 
nadesłać swoja podania zaopatrzone 
dowodami kwaWkacji, Wydziałowi po­
wiat. Jarosławskiemu do 15. Sier­
pnia b. r.
Z Wydziału powiat, w Jarosławiu d. 
15. Lipca 1871. 25&1 2—3

L .

O bw ieszczenie.

w szelkie d e r ę  len ia  
| nerw  owe w jbduej chwi­

li u itępu,ą po użyciu 
piguN ś .ulw liewralgijnycb-Dra- ó ronier. Skła<j 
w Paryżu  w aptece p. Levasscur, rue dela Mon- 
naiA  U* - - w Kwikowie w antece p; Trau*zyń- 
ssiego przy ulicy Flory,ińskiej — w Brodach u 
jt.GM. K uliaka — we Lwowie w aptece p. Piotra 
MikoląsCb. W  W arszawie w składach m ater­
iałów "ptecznyeh. pp. Ferd. Aug. Gallego i Lud 
wika Spiessa. 2392 16—24

b a n d a ż e
Elektro - medyczne.

W ynale/ioue przez Pa. Marie Doktora za­
mieszkałego przy ulicy de Parbre  Sec, 44 który 
otrzym a! brewet wynalazku na la t 15 : leczą 
redykaluie wszelkie ru p tu ry  i kiły.

Prawdziwe 1 sn d a ir znajdają ię w K rako­
wie w aptece p TrauczyńsI ieg o ; we Lwowie 
w aptece p. Mikol-schu. 2401 4—?

Poszukuje się
d o  n a j ę c i a  p o m ie s z k a ć  o  l n>'m 
i  2. p o k o ja c h  z  p r z e d p o k o j a m i  
a lb o  k u c k n ia m  i i z urządzeniem, 
ila oficerów na czas tegorocznej kon- 
traKcji wojskowej od 6. sierpnia do 
10. września J871 .

W arunki dotyczące udziela miejski 
urząd kwaW aiezy. 2558 3 - 3

Następujące dochody król. wolnego miasta Jaworowa będą na czas trzech- 
lecia to jest od 1. stycznia 1872 do ostatniego grudnia 1874 przez publiczną 
licytację najwięcej ofiarującemu w dzierżawę wypuszczone, a mianowicie:

1. prawo propinacji wódczanej z ceną wywołania 16.333 złr. 34 kr. a. w. 
rocznie;

2. prawo propinacji miodowej z ceną wywołania 450 złr. 70 kr. a. w. rocznie;
3. miejska jatka i prawo rzezi bydła w tejże, z ceną wywołania 304 złr. a. w. 

rocznie;
4. pr.,wo pobierania dochodu z •mięjskich wag i miar, z ceną wywołania 40 

złr. 50 kr. a. i*, rocznie.
Licytacje odbędą się w urzędzie gruinnym w Jaworowie w zwykiycł. go- 

dzinac kancelaryjnych w następujących dniach:
1. Na propinację wódczaną 21. sierpnia 1871 pierwsza, a w razie nieosią- 

gnięcia poroyćlnego rezultatu 11. września 1871 druga, a 16. października 
1871 trzecia licytacja;
na propinację miodową 22. sierpnia, 12. września i 17. października .1871 ; 
na prawd rzezi bydła w jatce miejskiej 23. sierpnia, 13. września i 18. 
października 1871;
na prawj pobierania dochodu miejskich miai i wag 24. sierpnia, 14. wrze­
śnia i 19. października 1871.
Do wzięcia udziału w tych licytacjach P. T. przedsiębiorców zaopatrzo­

nych w 10°/0; wadjum od ceny wywołania z tym dodatkiem zaprasza się, że 
warunki licytacyjne każdego czasu w urzędzie gminnym przejrzane tyó mogą.

Od ZwierzcluiviSci gminnej
2533 3 —3 J a w o r ó w  dnia 27. czerwca 1871.

KANTOR WYMIANY
filii austr. centralnego

Banka dla kredytu ziemskiego
we Lw ow ie

(w domu p. Saara Nr. 31 m.)
kupuje i sprzedaje wszystkie 
efekta i monety pod warunkami 

naj przystępniej szemi.
Zlecenia z prowincji uskuteczniają się 

jak najrychlej. 2596 l —?

2.
3.

PAPIER WLINS
Ogromne powodzenie tego ś i o d k o  pocho­

dzi z jego własności doświadczonych, sprow a­
dzania na powierzchnią c iała  zapalenia i roz­
drażnienia najżywotniejszych W o/nętrznych 
części organ.zm.i. Najznakomitsi lekarze w P a ­
ryżu zalecają Papier W linsi r.„ K a ta ry , g r j  pę 
z a p a le n ie  ę a i-d ła , ro z d ra ż n ie n ie  nanzyń  od- 
Ue how ych  (bronchites) re u m a ty z m y  w ledź 
w U eb  i  n e rw ac h  b io d ro w y ch  ,itp. Jedno 
razowe użycie wystarcza i nie zostawia żud 
l.ego 'śladu oprócz świerzbienia.

Doetać można w Warszawie w składach 
M ate^ałów  aptecznych pp. Galie , Mrozow­
skiego i Ludwika opiess; w Krakowie w ap 
tece h. P io tr" Mikolascha, w Brodach w apte 
ee M Kuliaka. 2395 16—24

T  B  Ł  E  im M A  JW.
M. Peterseim in Krakau!

Gyóngyós d. 9 Ju li 1871.
A nt ił a r  d i ck  Maschino far Oonstruction und beste Arbe;t 

goldene Medaiile und 103 Gulden erhaltcn. Gulich

M. Peterseim w Krakowie!
Gyóngyós d, 9 Lipca 1871 r.

Za Lonstrukcyą i najlepiej wykonaną robotę, otrzymała maszyna 
B u r d i c k  złoty medal i 100 złr. nagrody. Gulich m. p.

J > IG L Ł K I
z  r o ś l i n

p. Cauvin aptekarza w Paryżu.

Jest to nie 
J' oceniony

^  *  r m n i w  '  ^ ^ ' u d e k  V l  °
sty i tani,
a  niezaw odny  

przeciw najupor-  
czyw szym  za tw a r­
dzen iem  żó łc i, za ­
m u len iu  żołądka  
za p a len iu   ̂ kiszekl 
boleściom żo łądka , 
w yrzu tom  naskć-  
rn ym , reu m a tyz

§ 9  CAL VIN, P i l U .  mom> Vodayrze,
brakow i regularności miesięcz>iej w w ieku  
kry tycznego  p rze iśc ia  i t. p..w ogóle przeciw

•A te ^ P
» -  $ 0*-' ■■

Slkiwki ogniowe 
ogrodowe, kiszki, 
pouipy, wiadra 
ogniowe Przy  
r z ą d y  d l a  
s t r a ż y  
ogniowej.

Fabryka urządzona 
w rok" 1823. Gwa­

rantuje. lllu stro - 
waue cen n ik i 

bezpłatnie.

l  * r z y j  M e i e l  <1 o m o w y
rok 1871,

czasopismo ilustrow ane w f g  macie dużego arkusza (objętości dwuch zwykłych arkuszy 
druku), zawiera pjw ieści, opowiadania dziejowe, życiorysy,' drobne poezje, rozprawy eko­
nomiczne, rady lekarskie, kronikę wypadków itp . rozmaitości, do którego uodaje się 
w osobrtm  odbiciu numerami

Pamiętnik zasłużonych w Polsce ludzi
zawierający krótkie wiadomości 
z życia naszych przodków, od­
znaczających się nauką, pracą, 
poświęceniem i walecznością, r -  
łożony alfabetycznie ua podsta­
wie wypisów z dzieł historycznych 
i .’} danych drukiem  m aterjałów , 
jak : Bartoszewicza dopełnienia 
herbarza Swięckiego; Roczniki 
arcuiwum kijow skiego; Legiony 
polskie pod Dąbrowskim ; Poczet 
skazańców ie. Sybir z powstania 
1831 r . ; L istę nominalne du ma- 
sacre de la Golicie: Pam iętniki 
dla rodzin polsk ich ; Imionospis 
poległych i straconych w roku
1883 i 64 (dopełniony szczegóło- u ™ r ___r ____ t________ ________
m era „Przyjaciela domowego1* i „Pamiętnika** rozpoczętego w zeszłym miesiącu. — Pre 
num eraty  przyjm ują wszystkie urzęda pocztowe pod adresem : Do adm inistracji P rzy ja­
ciela dom. we Lwowie. W miejscu przyjmuje się przedpłaty  w handlu p. Jaskulskiego 
przy p 'acu Marjackira. 2554 2 —3

Roczniki „Przyjaciela dom.** z la t 1868, 1869 i 1870 są jeszcze zapasem. ł ’t'zem- 
plarz kosztuje 1 złr. 50 et., albo wszystkie trzy  razem 3 ztr. — Roczniki zaś 1869 i 1870 
czasopisma „ G w i a z d  y “ można dostać po zniżonej cenie za 1 zh-. 50 ct. P r z e s y ł  ku t a ­

lkowych uskutecznia się na zamówienia listowe za zaliczką pocztową.

wc przez kom petentnych mężów) 
i wielu innych.

PA M IĘTN IK  ten stanowiąc 
osobne i dość obszerne dzieło, 
bęuzic świadczyć w najpóźniejsze 
pokolenia, jak niezliczony p o e n t 
zasłużonych ludzi dostarczyły 
polskie rodźmy i wszystkie s ta ­
ny, i stanowić oraz suplement do 
wydanego przed k ilknnastu  la ty  
wydanego herbarza polskiego.

P rzedpłata  na oba powyższe 
czasopisma razem, w yr.„si: cało­
rocznie 2 zlr. 50 cu., za k tóre' 
złożeniem przeselają się zara: 
zwrotną pocztą (bezpłatnie! wy- 
szle ud początku roku bież nu

Sprzedaż zb«ża na zasiewy
z  z a rz ą d u  d o b r  V ó s e n d o r f  

w  n a s b y c h  u p l ą b o w a n y c l t  w o r k a c h  o r y g i n a l n y c h -  Takowe od­
syła z Wiednia p. £ i f l e r  &  C omP- litr n d e ?  n a s i o n  w  W i e d n i u :

mierzi/ca
P s z e n i c a :  ilo rjau sk a , zimowa, wąsata, wyborny i w ydatny gatunek, w ytrw ała  9 złr.
Ż y t o :  arabskie, wysokie, bardzo plenne, kłosy d ługie 7

probstejskie, znany i porządany gatunek 7
jare  b "  ”

J ę c z m i e ń :  probstejski, w iJko-z .a rm sty . piękny gatunek 6 „
Clieralier, znany i w ytrw ały gatunek . . . 5 „

O w i e s :  probstejski, w ielka-ziaruisty . doskonały . . . .  5'/2 „
angielski Hopetown, grubo-ziarnisty , świeży gatuneu godny polecenia 6 „

W szystkie te  gatunki są czelne i wagi doskonalej.
Zamówienia u])rasza się adresować do: Eifler & Comp Saam enhandlung in W ien — 

który trudni sdę ekspedycją. 2Ó62 2—:? Z a r u u l  d A l . i  % ; j , ( | o r f .

SKŁAD FABBYfZIY
TAPET i OBIC POKOJOWYCH

Roman StrzyzoAvski i Flomityn Rikoszpwski
" W  i e d n i u

wszelkim  słabościom z nieczystości i zepsu tych .a&a.,uj 
hum orów  pochodzących. Zalety tych pigułek i a » k r  e
dają się streścić w paru wyrazach przywracają 
i u trzym ują zdrowie. . 4 —24

Prawdziwe P igułki Cauvina konserwują się 
bez usikodenia czas bardzo długi. Wznalazca 
od niedav 1 a pizygutowuje naumyślnie zaotoao 
wane do klimat u Rosji i goLki.

Z n a jd u ją  się we L  w o w i e w aptece  
p a n a  M i k o l a s c h ;  w K r a k o w i e  w 
ap tece  p a n a  J .  T r a u c z y ń s k i t g o : 
w B r o d a c h  w ap tece  p an a  K u i l a k ;  
w Y\ a ł s  z a w i e w sk ład ach  m ate rja łó w
ńiliteczuych pp. Ferd. Aug. Oallego 
i Ludwika Śpiewa.

s w y m  S z a n o w n y m  o d b i o r c o m  i r o z s y ł a  
p i s e m n e  z a m ó w i e n i a  n a s t ę p u j ą c e  no  

w y n a l a z k i  :
p o r ę c z o n y  ś r o d e k ,  a b y  
w  p r z e c i ą g u  14 d n i  n a  

ł y s y c h  m i e j s c a c h  ę y s z n a  b r o d ę  o t r z y m a ć .  P o r ę c z e n i e  
j e s t  do t e g o  s t o p n i a  p e w n e m ,  ź e  w  r a z i e  b e z s l t u t e c z -

Cebulę na brodę,h . - - . .
do

l i

w. a. 6

§
flaszki

Ces. król. uprzyw jedy­
nie niezawodny środek za­
bijający szczury i myszy. 
Cena puszki blaszanej I zł.

puszek 5 zlr. w. a.
Nadzwyczaj działająca esencja na 

wygubienie pluskw, w murach pod­
czas malowania, trynkowania lub
podczas czyszczenia ścian pokojo­
wych. Mięsza się z farbą do m a­
lowania, daje Jo  wapń- Cena 

o 1 miarze 1 zlr. 6 flaszok 5 z lr. 
Jedna flaszka wystarczy na ćredni pokoj.

Osobliwość! odszczególniony, 
pewnie i radykalnie działający 
proszek na wjdepienie szwa bów.

Pakiet 30 ct. 6 pakietów 
1 złr. 50 ct.

Nawet najmniejszt za- 
_ mówienie będzie za nadesła­

niem gotówki jak  najpepieozniej załatw ione. 
Do każdego artyku łu  dołącza się przepis, 
użycia.

Cennik sprzedaży hui townej w y s jła  się 
na żądaniu pp. kupcom  i aptekarzem bez­
płatnie.

Korespondencje w języku n i. nieckim. 
Zamówienia oczekuje 2465 7 — 12

B .  R E I 8 8
k. ung. priv. Febrik cbemischer_ Praeparat* aur 

railikalen Unaeaiefer-Vertilffttng in
P e s t ,  Dreikronnengasse Nr. 9.

U r ^ l i m i n / N  * p o r ę c z o n y  ś r o d e k ,  a b y  w  p r z e c i ą g uMeluzine, L jni „j, iaw„e t^ kne\y 9ugi,
p l a m y  ż ó ł c i o w e ,  c h r o s t k i  i t p .  1 o r y g i n .  p a k i e c i k  M e -  
l a z i n ś  90  c t .  z p r t e p i s e m  u ż y c ia .

Prószęk na pot, Sb„^raptj;ak0r” °l 
W 3 minuty
ś r o d k a  n a w e t  c z a r n e  z ę b y  b ę d ą  w  3 m i n u t a c h  n a j b i e l 7 
s z e  i n a j c z y s t s z e ,  o s a d  k a m i e n n y  i n i e p r z y j e m n a  w o ń  
n a t y c h m i a s t  u s u n i ę t ą .  1 p a k i e t  45  c.
■ p t f t r  n a  m n r h v  P a r u  k r o p l a m i  t e g o  e t e r u  
J L L U I  ±X<* J - L l U y j - i y ,  m o ż n a  n a j w i ę k s z ą  l i c z b ę  
, tych p r z y k r y c h  o w a d ó w  n a t y c h m i a s t  w y t ę p i ć . *  1 f la ­
ko n  2 5  c t .

Olejek orzechow>
g n i e c i o n y c h  z i e l o n y c h  ł u p i n  o r z e c h o w y c h  , n a d a j e  
k a ż d e m u  j a s n e m u  w ł o s o w i  c i e m n ą  b a r w ę .  1 fl akon  
25  c e n t ó w .

Lakier Da meble,
b le  w  p o k o j u  i z a s t ę p u j ę  p o l i t u r ę .

Elektryczne szczoteczki do zębów
4 5  ec u tó w *

SU f~  P o w y ż s z e  p r z e d m i o t y  j e d y n i e  t y l k o  m o ż n a  d o ­
s t a ć  u f a b r y k a n t a  p a u a  23U8 4— 12

Antoniego Rixa,
w Wied***11 Pralerstrassb Nr- 16

i m o ż e m y  t e  p o ż y t e c z n e  a r t y k u ł y  z  w ł a s n e g o  
d o ś w i a d c z e n i a  k a ż d e m u  p o lec i ć .

Podając Szaaownym PP. Właścicielom dóbr ziemskich powyższy telegram 
do wiadomości, mam zaszczyt donieść, że rznięcia zboża żniwiarką Ceres zwaną, 
patent Burdicka, odbywało się na zbożu dojrzałem w Gyongyos w Węgrzech, 
gdzie 48 maszyn żniwiarek tak amerykańskich jak angielskich i niemieckich 
współzawodniczyły o nagrodę, a żniwiarka Ceres zwycięsko wyszła. — Gwa­
rantuję, oraz, że żniwiarka zboże przejrzałe przy rznięciu nie wymłaca — pro­
szę zatem o wczesne zamówienia przy zbliżających się żniwach, ażebym otrzy­
mane zlecenia mógł uskutecznić. RówDieź polecam i inne maszyny gospodarcze

mg b“ M. Peterseim,
2577 2-3 fa b ryk a n t m a szyn  w  K r a k o w i e .

w  ^
K arntnerrm g 17 — Palais W ertheim

poleca się z swoim doborem wszelkich rodzajów tap e t i o b ić , 
listew  d re n n ia u y H  i złoconych, storow

Przyjm uje i wykonywa wszelkie
zamówieniu pod wdpowied^jaluośeią.

2579 1— 30 Próby i kosztorysy u® żądanie bezpłatnie.

dekoracyj na sufity, 
żaluzyj do okien.

Dla fabryk spirytusu.
N mgebauera patentowane maszyny do rozcierania słodn. Nąji acjonalniejsze użycie 

słodu, największe zużytkowanie i oszczędno^. W  prakty^ ■ niezrównana. Do windy, ma­
szyny ręcznej w rozm aitych wielkościach sporządzone od 240 zlr. do 480 złr. i wyżej

Neugebuuera patentowane naczynie na bołuwieę, chłodniki i do zachowania.
rzyrząd w każdej racjonalnej gorzelni niezbędny. Ceny od 1 wiadra z miedzi i ulachy

żelaznej 60 złr.
Nengeoauera patentowane aparaty do fermentacji., bardzo praktyczne i pojedyn­

cze. Za rysunek, opu  i nrzepis użycia włącznie z prawem użytkowania dia jednej gorzelni
100 złr. koszta urządzenia około 8 zlr. od kadzi fermentowej.

Na żądania udzielają się wyjaśnienia, tudzież przyjm ują się urz mżenia, budowy, 
i wprowadzenie w ruch gorzelni, które ma przynieść najkorzystniejsze w ydatki.

2432 5- 12Ł J . N eu se b a u er  o  C om p.
; Ingenieur u. B rennerei-Inspector in Preusburg.

( W  razie  wczesnego dostarczania  •  ou-yisiych  p rzyrzą d ó w , u prasza  się o rychłe zam ów ien ie)

Dla fabrykantów waty.
O d p a d k i  b a w e ł n y  na w a tę

są zawsze w zapasie po cenach u

Markus SchnOrdreher
2557 2 - 3  w Pradze.

Stanowczy sposób leczenia
chorób płciowych, wszelkich wyrzu­

tów, ran syfilitycznych
Dra. CHABLE w Paryżu rue Vivienne, 3(b
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p a p i e k  r i g o l l o t
m u szta rd a  w liściach

do S i n a p i z m ó w
przyjętych w szpitalach pa rt /.kich, w 

ambulansach i szpitalach " ‘fiokowych, w ma­
rynarce franr.uzkiej i w m arynarce królew­
skiej angiHlsk:ej 2398 16- 24

Przyjęcia powyższe stanowią rękojmię 
doskonałości FA F iE R U  RIGOLLOT któ-y 
w. jednaj chwili może być przygotow any, od­
znacza nię czystością i ła tw o ścią użycia.

W ymagać należy aby sięfp r 'QOLLOT. 
na mm zmydował podpis. | ”

■W 'P aryżu ' u fabrykanta, 'n e  Vieille du 
Lumpie, 2C. We Iiwowie w iptece P . Miko- 
lascb. w Kiaki wi° W aptece J. T ri.uclyaski“- 
gO, w* Poznaniu  w,'aptece dnyMairtleWicza.

P U R A T I F

SANG

P L U S  DE
CO PA H U

Skuteczność syropu 
roślinnego beznierkurjal- 
nego przeciw liszajom, 
syfilitycznym  ranom, za 

nieczyszczeniu krwi, tak  stanowczą się okazała 
że ją  dzisiaj 60.000 listów  dziękczynnych ze 
wszystkich stron św iata jak  najzaszczytniej 
popiera. 2393 16—24

Przyjem nego smaku a 
w swem działaniu łago­
dny syrop Cytrynianu

  żelaża Dra. Chable do
lziś w użyciu będące a trffdne do zażycia , w 
skutkach zaś swoich w ątpliwe kubehy i kopa, 
wy z rzędu lekarstw  wypiera. Bądź w spryco- 
Waniach, bądź wewnętrznie użyty , pokonywa z 
pewnością wszystkie nieznośne dnlegliwości, 

Ijakiemi s" : rzerzączki, upław y, osłabienie aa- 
nałn, otoki pęchorza.

Z powyżej wymienionemu, specyflczren i 
środkam i, łączy się jeszcze maść przeciw l i ­
szaj owa preperacja do kąpieli m ineralnych 
(Bains m ineraus:i, maść przeciw hemoroidalua 
p igu łk i wyczyniające ze krw i zarazę.

We Lwowie jedynie w aptece Piotra 
[Mikolascha, w Brodach w aptece p. Kuliaka, 
w Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego. 
W W irs7'iwie w składam  r_ it rjałów apte­
cznych pp. E'erd. Aug. Gallego i Ludwika Spiessa.

Główny skład spędycyp y : w aptece pod Bocianem w W iedniu.
Proszę zw rocć uwaage : Każde pudełko przezemnie wyrabianych proszkuw Seidlickich i każdy proszek jedną dozę zawierający dla rozróż'

nienia od podobnych innych wyrobów opatrzonym  je s t moją marka ochrony.
Cena jednego oryginalnego pudełka I złr. wraz z opisem w różnych językach.

Te proszki z powodu wypróbowanej swej skuteczności zajmują pom iędzy rozmaitemi środkami domowemi pierwsze miejsce, co 
stw ierdzają ze wszystkich krajów państw a austrjyackiego nadesłane poświadczenia i dziękczynienia. Szczególnie z pomyślnym rezu lta tem  
dają się one zastosować w leczeniu zam ulenia i zatkania ciała , niestrawności : zgadze , daloj w kurczach , cierpienia norek , nerwowym 
bolu głow y, uderzeniu krwi, reumatycznych afekcjach, hysterji, hypochondrji, sklouności do wymiotów i t. p.

Skład  tego proszku u trzy m u ją :
we L W O W IE  apt. A . Berliner, Z  Ruckera, Kleina W w a, K. Schubutn, F - W . Królikowski.

w B ia łe j  Keicliart apt.,
,, Keler apt.
„ ; J . Berger 

B rzezanacJl V,minkowski, 
B ro d a ch  Ed. L iska ap.,

,, E. Griinnspaiin, ap.,
„  M. S. Francos.

Chodorowie Z. J . K rynicki, 
Czerniowcacli 8t. Agopsowicz 

„ Brzozowski,
Czernionocach Ig . Schnirch,

B o b ro m ilu  A. Grotowski, ap., 
D rohobyczu  Kleczkowski, 
G linianach  Hełm. apt., 
H u s ia ty n ie  A. Sadtlberger, 
Ja n Juro wie L. Lachowicz, ap., 
K a łu szu  Buchaiski, 

r* ' „ Rzaczyński. 
K o ło m y ji Daw. Kramer, 
K rakow ie  d ' , Sawiczewski ap., 

„ M. Jawornicki, 
Józef Jahn,

K rakoioie  Józef T anczyński, 
L im a n o w ie  A nt. Milller, ap. 
N ow ym  S ą czu  Kosterkiewi- 

czowa wdowa, 
N ow ym  T argu  C. Laur, 
P odgórzu  8. Scliletinger, 
P rzem yślu  Gaidetschka.

,. E. Machulski, 
R zeszow ie  J . S ch a itte r i sp., 
Sam borze  Kriegseisen- 
Skolem  W. Liebesmann,-

S ta n isław ow ie  Stecber-Sebenitz 
S try ju  K. Krzyżanowski, 
Uuczawie E. Bntczat, 
Tarnopolu L. Morawetz,

•, C. B uchclt,
2 ar nowie  W. T. A. W ielogórski 

adowicach F . Foltin , 
K alcszcz ykaeł. J . Kodrębski, 
Z ba ra żu  N. Siissermann, 
ŹCłoczowi'- O. lad en h ech t, 
Ż ó łkw i  Ju l. Nahlik.

Powyższe firmy przyjm ują także zamówienia na

prawdziwy olej tranowy z wątroby mtętusowej,
najczystszy i najskuteczniejszy gatunek tran u  lekhrskieg w  B e r g e n  w  Norw-egii 

P raw dziw y olej tranowy z wątroby miętusowej używa się z najlepszym  skutkiem w słabościach piersiowych i plucowych, w  „„Korbu­
tach  i słabościach R a c h i t i s .  Leczy najzr.starzalsze cierpienia podagryczne i reumatyczne, również jak i chronnzne y rz i ty  skory.

Olej ten  najczystszy i najskuteczniejszy ze w szystkirh innych olejów rybich, nie zaw,era żalnych jakichkolwiek chem icznych-dom ie­
szek znajduje się we flaszkach w tym samym skuteuznvm stanie jak gc natur« wydała.
“ V  Każda flaszka, dla różnicy od innych gatunków t-anu  w ątrobianego, opatrzona jest moją m aritą ochraniającą i moim podp,sem 

2410 4 -  ? Cena bu telk i 1 zlr. w. ł- WTaz z instrukcją używania.
A* R o l i ,  aptekarz i fabrykant wyrobów chemicznych w Ly.edniu.

Wydawca, właściciel i redaktor odpowifedi d aj Jan Dobrzański. Z drukarni „Gazet} Narodowej 4 pod zbiz^uem L.  Skerla.


